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Wincenty STAWIŃSKI 


ORGAN PPS. 


Dziś wznowienie sesji Parlamentu francuskiego 


Atak socialistów 


Wznowienie sesji parlamentu 
francuskiego nastąpi dziś we 
czwariek, dnia 8 b. m. W kulua- 
rach liczą się z ostrą opozycją So- 
cjalistów w stosunku do premiera 
Daladier. 


Stronnictwo socjalistyczne prze- 
prowadziio we wtorek pierwszy 
atak na premiera na posiedzeniu 
komisji finasowej. Na posiedzeniu 
tym został zgłoszony wniosek 
przez socjalistów, aby komisja fi- 
nansowa lzby podjęła u premiera 
kroki w sprawie uchylenia zarzą- 
dzeń karnych w stosunku do urzę- 
dników i robotników państwo- 
wych, którzy wzięli udział w pró- 


sażerowie wsiądą na pakład parow 
ca dopiero w Cherbourgu. Załoga 
statku składa się z 659 ludzi, w 
tej liczbie 42 oficerów i 437 ludzi 
zwykłej załogi, oraz 2 oficerów 1 
178 marynarzy marynarki wojen- 


nej. 
przeszło 500. 


Rok XXI == ~K 348 


Czwartek 8 Grudnia 1938 
cena numeru 10 gr. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCI 


Nekrologi do 100 mm. gr. 


Za treść ogłoszeń redakcja 


E SIE! 


TEREST a Va 
D SE A AZ ERSA Z 


Warunki prenumeraty: w Łodzi è odnoszeniem do domu zł. 2.58. mie- 
sięcznie, na prowincji zł 3, za zmianę adrasv gr. 59 Cena ojłoszeń: Za w:efsŁ 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w teśście gr 50. zwy- 
czajne gr. 40, 
Drobne ła wyraz gr. 15 


powyżej 100 mm gr. 3). 
nie odpowiada, 


Wojna w Chinach 


kosztować bedzie Japonię w r.1939 przeszło 6 miliardów 


Jak donosi komunikat chiński, 
na centralnym froncie, w prowin- 
cjach: Hunan, Hopei i Szansi, pa- 


Liczba pasażerów wynoSi | nuje względny spokój. 


Japończycy zajęci są przegrupo- 


Parowiec „Normandię”, który zO waniem wojsk, zaś w rejonie Jo- 


stał unieruchomiony z powodu 
strajku, ma odpłynąć w dniu 17 
grudnia. 


czau wzmacniają swe pozycje, bu- 
dując mocne fortyfikacje. 
Według obliczeń dowództwa 


chińskiego, na centralnym froncie 
siły japońskie wynoszą 15 dywi- 
zyj, razem ponad 300.000 żołnie” 
rzy. 

Na południowym froncie trwają 
ożywione walki, Japończycy dwa 
razy usiłowali wysadzić w okolicy 
Samszui i pod Sidzian desant, 
przetransportowany na specjal- 


Zwycięstwo gen. Franco w Hiszpanii byłoby 


groźbą 


dla bezp. 


bie generalnego strajku we środę, 
dn. 30-go ub. m. 


Komisja finansowa stangła jed- 
nak na stanowisku formalnym, że 
nie może zajmować się zagadnie- 


Francji, Yvon Delbos, w rozmawa 
niach na temat ostatnich rozmów 
francusko - brytyjskich, opubliko- 


B. minister spraw zagranicznych 


siągynięcia zwycięstwa przez blo- 
kadę i giód, gdy nie można osiąg- 
aać go w wałce, przyznane byio 

en. Franco, bylaby to wielka nie- 


„W sprawie Hiszpanii lepiej 
byłoby położyć kres wszelkim nie 
porozumieniom i oświadczyć pu- 
blicznie, że Francja i Anglia trzy- | 


niami o charakterze czysto polity- 
cznym, nie pozostającymi w żad- 
nym związku z dyskusją nad pre- 
liminarzem budżetowym na rok 
1939. 
w 

We wtorek o godz. 23-ej odpły- 
nął z Hawru via Cherbourg do No 
wego Jorku parowiec „Paris*, Pa- 


wanych w „Depeche de Toulouse“ 
pisze na teniat Hiszpanii: 


„żądają od nas, abyśmy pomo- 
gli zwyciężyć generałowi Franco, 
to znaczy uzależnić Hiszpanię od 
italii, która wtedy będzie mogla 
rządzić naszymi drogami komuni- 
kacyjnymi, 


Na frontach 


Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen, Franco wydany w no- 
cy z wtorku na środę donosi, że 
„lotnictwo faszystowskie zbombar- 
dowało szereg obiektów wojsko- 


Gatova oraz magazyny wojskowe 
w porcie barcelońskim. W Barce- 
lonie w kilku punktach miasta wy- 
buchły pożary. Dwa nieprzyjaciel- 
skie samoloty myśliwskie zostały 


wych w miejscowościach Altura i) zestrzelone, 


Eden odwiedzi Roosevelta 


Prezydent Roosevelt na zapytanie 
jednego z dziennikarzy podczas kon 
ferencji prasowej w Białym Domu 
czy przybyży min, spraw zagranicz- 
nych W. Brytanii Eden odwiedzi go 
podczas swego pobytu w Stanach 


Zjednoczonych, oświadczył, iż bę- 


dzie rad go widzieć u siebie, chociaż 


Upiór z Yorkshire 


nie jest przygotowany żaden pro- 
gram wizyty byłego ministra spraw 
zagranicznych Anglii. Roosevelt wy 
raził przypuszczenie, iż Eden odwie- 
dzi go podobnie jak i inni członko.- 
wie parlamentu angielskiego, odwie 
dzający Stany Zjednoczone. 


Jak wiadomo z depesz, w hrabstwie Jorkshire grasuje jakiś oso- 
bnik, który napada na samotne kobiety i brzytwą je rani. Na zdję- 
ciu dwie kobiety poranione brzyt wami. 


mają się planu Komitetu w Londy 
nie z lipca r. b. Gdyby prawo. stro 
ny wojującej, t. zn, możliwości 0- 


sprawiedliwość oraz pomyłka. Pod 
czas, gdy Rząd Republikański spon 
tanicznym gestem zwolnił wszyst- 


-$ocjaliści głosowali 


przeciwko Rządowi Spaaka 


Podczas wtorkowego głosowania nad wnioskiem zaufania dla 
Rządu Spaaka w belgijskiej (zbie Deputowanych za wnioskiem 
wypowiedziaio się: 56 postów ze stronnictwa katolickiego, 19 li- 
berałów, 17 rexistów i 18 socjalistów. 
giosowało: 38 socjalistów, 4 liberałów i 7 komunistów. Od gio- 
su powstrzymalo się: 5 socjalistów, 1 rexista i 15 nacjonalistów 


flamandzkich. 


Po głosowaniu w Izbie Deputowanych premier Spaak odmó- 
wił udzielania jakichkolwiek wyjaśnień i udał się do zamku Lae- 
ken na konferencję z królem. Ponieważ większość socjalistów 
odmówiła Rządowi zaułania, uważają tu za rzecz prawdopodob- 
ną, że ministrowie socjalistyczni zmuszeni będą ustąpić, co wy- 
wola poważne przesilenie, mogące spowodować nawet rozwią- 


zanie parlamentu. (PAT.). 


Przeciwko wnioskowi 


Dzisiaj nasz Z, Z, K. (Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych Rz. P.) obchodzi 
dwudziestolecie swojej pracy w 
Polsce Niepodległej. 

W WARSZAWIE odbędzie 
się uroczysta Akademia (za za- 
proszeniami) o $, 11 r. w sali 
Domu Z. Z, K, przy ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20, Akademia przy 
gotowana jest nie tylko staran- 
nie, ale w myśl planu PRAW- 
DZIWIE ARTYSTYCZNEGO. 
Powitamy też znowu w stolicy 
orkiestrę Z, Z. K. z Nowego Są- 
cza. W Akademii wezmą udział 
artyści polscy ze St. Jaraczem 


na czele. 
t4 


e 

Redakcja „KOLEJARZA - 
ZWIĄZKOWCA wydała napra- 
wde ivspaniały numer jubileu- 
szowy, Numer ten omówimy o- 
sobno, bo zasługuje en na to w 
całej pełni. Zastuguje i ze wzglę 
du na treść, i ze względu na 
układ, na wykonanie techricz- 


ne, na planowe i przemyślane 
ujęcie wszeikich zagadnień na- 
szego ruchu kolejarzy. 


LJ 

Ten NASZ RUCH KOLEJA- 
RZY — to własna karta osob- 
na w dziejach Polski i w dzie- 
jach Socjalizmu polskiego. Za- 
pisały tę kartę „szare“ wysiłki 
codzienne tysięcy i tysięcy lu- 
dzi, zapisały ją oliary nieraz 
krwawe, zapisały czyny masowe 
podczas wielkich strajków w 
imię Niepodległości i Wolności; 
zapisało tę kartę TWARDE 
WYTRWANIE przy sztandarze 
wtedy, kiedy załamywali się 
ludzie słabi, 

To też dzisiaj, w dniu uroczy- 
stości jubileuszowych kolejarzy 
zorganizowanych od lat dwu- 
dziestu w Z.Z.K. — z nimi jest 
SERCE całej Polski Pracującej, 
całej Polski Pracującej miast i 


wsi. 
M, NIEDZIAŁKOWSKI 


ezeistw Francji 


Delbos ostrzega Francję przed przyznaniem faszystom praw wojuiącyc 


kich ochotników, gen. Franco za- 
trzymał olbrzymią większość 
wojsk włoskich i w dalszym cią- 
gu korzysłą ź wszelkich form pū- 
mocy ze strony . Niemiec i jeszcze 
więcej Italii. Jeśli dojdzie do te- 
go możliwość blokady, Francja i 
Anglia podpisałyby w ten sposób 
ową bezpowrotną porażkę, która 
zachwiałaby ich syluacją i zagro- 
ziłaby wolności komunikacji mor- 
skiej. "Nie trzeba przekraczać nie- 
interwencji, lecz przeciwnie zape- 
wnić ją, gdyż jest to jedyny spo- 
sób zakończenia tej okrutnej woj- 
ny i pozostawienia Hiszpanii jej 
wiasnemu przeznaczeniu. 


strajk w kopalni 


Z Mexico City donoszą, że w 
największej kopalni srebra na 
świecie w miejscowości Pachuca 
w Meksyku wybuchł strajk. Sy- 
tuacja jest bardzo naprężona. 60 
obywateli angielskich oraz 150 o- 


nych szybkich łodziach motoro- 
wych, lecz oba razy desant został 
wyparty przez Chińczyków z po- 
wrotem na statki. 

kj 

Budżet japoński na rok 1939 20- 
stał ostatecznie ustalony na 
| 8.694,752.000 jenów. 

Z tej sumy 5 miliardów przezna 
czono na wydatki, związane z woj 
' ną w Chinach. Z pozostałej części 
budżetu przeszło miliard przypada 
na ministerium wojny i marynarki, 
100 milionów na „obronę ideolo- 
giczną”, 278 milionów na ministe- 
rium łączności, 291 milionów na 
sprawy wewnętrzne i t. d. 

Przed wojną z Chinami budżet 
japoński wynosił nie wiele ponad 
dwa miliardy. 

Pod przewodnictwem cesarza 
odbyła się konferencja, w której 
wzięli udział premier ks. Konoe, 
minister spraw zagranicznych Aria 
ta draz ministrowie resortów woj- 


skowych. Konferencja powzięła 
decyzję w sprawie utworzema 
„centralnego urzędu dla Spraw 


wschodnio - azjatyckich”. Urząd 
ten będzie posiadał swe agendy w 
Japonii, Chinach i Mandżurii. 
k+ 
Po trwającej kilka tygodni bez- 
czynności, lotnicy chińscy doko- 
nali nalo.u na Anking , nad Yang- 
tse, gdzie obrzucili bombami lot- 
nisko japońsckie, 


bywateli amerykańskich, przewa* 
żnie kobiet i dzieci, opuściło, w 
obawie rozruchów, miejscowość 
Pachuca, która jest głównym mia- 
stem stanu Hidalgo. 


Obrona Południowej Afryki 


Z Capetown donoszą, że fortyfi- 
kacje nadbrzeżne w porcie Durban 
(Pd. Afryka) będą poważnie roz- 
budowane. W pierwszym rzędzie 
zostaną wzniesione umocnienia 
artyleryjskie. Poza tym będzie u- 


tworzone wielkie lotnisko i zosta- 
ną przeprowadzone dwa kanały, 
a koryto rzeki będzie zmienione, 
Nowe lotnisko ma powstać w nie 
wielkiej odległości od dotychczą= 
sowego portu lotniczego. 


Samoloty polskie 


w międzyn. salonie 


lotniczym w Paryżu 


WWW) 

Najlepszy podarek na gwiazdkę — 

WAWY WOMAN MMA MMM 
książeczka premiowa PKO Veej serii 
OWYMI DWOAWWOTNW 


Co 3 miesiące PKO losuje kilkuset złotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-o) sori Wkładka miesięczna -5 złotych, 
po li4 miesiącach - PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu = zł 1000. 
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Sami przyznają się 
do nadużyć 


Gauleiter Karyntii, Klausner, za 


o strajku we Francji 


We wtorek, w czasie obrad po- 
południowych komisja finansowa 
Izby odrzuciła wniosek socjali- 
stycznego deputowanego Gotin, 


'|domagającego się zaniechania re- 


presyj przeciw funkcjonariuszom, 
którzy przyłączyli się do strajku i 
opracowania projektu amnestii. 


KATASTROFA W KOPALNI 
Z powoda wykolejenia pociągn wyda- 


rzyła się wielka katastrofa w kopalni 
„Princese (w Nowej Szkocji). Z po» 


śród jadących do pracy górników 30+u 


zostało zabitych, zaś 20-u odniosło rany. 
„CONDOR* ZATONĄŁ 
Niemiecki samolot „Condor“, który 
odbywał lot powrotny s Tokio de Ber 
lina, dokonał we wtorek przymusowego 


Pranugho-niemierha dzklara(ja 


powiedział w mowie swojej, wy- 
głoszonej w Celowcu, że partia na 
rodowe - „socjalistyczna“ przystą 
pi do wykluczenia ze swych sze- 


tegów tych wszystkich członków J 

> ak podaje agencja Havasa, 
którzy nadużywają przynależności | podpisanie deklaracji francusko- 
partyjnej do wzbogacenia się oso- | niemieckiej nastąpi'o we wtorek 
bistego. (PAT). po południu w gmachu ministerium 


Zbrojenia Australii 


lotnictwa 10.444.000. 10 
milionów funtów  preliminowanej 
na dozbrojenie sumy ma być uru- 
chomionych w drodze zaciągnięcia 
pożyczki, W szczególności projek 
towana jest budowa 2 kon'rtorpe- 
dowców najnowszego typu oraz 
12 torpedowców Od zakupienia w 
stoczniach angielskich pancernika 
odstąpiono, gdyż Rząd angielski 
zapewnił, że w Singapore stacjo- 
nuje wystarczająca ilość sił mor- 
skich celem skutecznej obrony wy 
brzeży Australii, 


W celu przyśpieszenia akcji do- — 
zbrojenia australijski Rząd związ- 
kowy preliminuje na okres naj- 
bliższych trzech lat rekordową su- 
mę wydatków w wysokości 63 mi- 
lionów funtów. Oznacza to wzrost 
o 19 milionów funtów w s'osunku 
do dotychczas ujawnionego pro- 
gramu dozbrojeniowego. 

Minister obrony Streer wyłu- 
szczył we wtorek w Izbie bliższe 
szczegóły tego programu, który 
przewiduje dotację na cele mary- 
narki w wysokości 20 548.000 fm- 
tów, dia wojska 19.704.000, dla 


Zamach na życie 


regenta Jugosławii? 


Prasa londyńska podała sensa- 
cyjną: wiadomość o tym, jakoby 
ma życie księcia regenta Jugosła- | dzając, że wyjazd ks. Pawła nie 
wii — Pawła, terroryści planowali] ma nic wspólnego z wiadomością 
zamach. Odjazdowi jego z Londy- |o mających się rzekomo znajdować 
nu rzekomo towarzyszyły niezwy- | w drodze do Anglii terrorystach 
kte zarządzenia ostrożności, wyda | chorwackich. 
ne przez Scotland Yard, 


Przedłużenie obniżki komornego 


Uchwała komisji sejmowej 


Sejmowa Komisja Prawnicza roz. | ści, 

patrzyła we wtorek projekt ustawy| Powyższy projekt przyjęto bez 
e przedłużeniu obniżenia komorne- | zmian, 

go. . Jak słychać, ustawa o przedłuże- 
Projekt ten — jak wiadomo — | niu obniżki komornego znajdzie się 
przedłuża obniżkę Kkomornego na|na porządku dziennym najbliższego 
czas od dnia i stycznia 1939 r. do| posiedzenia Sejmu t. j. w nadcho- 
dnia 31 marca 1940 r., przy czym po | dzący plątek, Przypuszczać należy, 
czynając od dnia 1 kwietnia 1940 „.| że projekt rozpatrzony zostanie 
wysokość komornego wzrastać ma | przez Senat jeszcze przed ferlami 
eo kwartał o Z I pół proc. podstawo- | świątecznymi tak, że ustawa na 
wego lub umownego komornego aż | dzień 1 stycznia 1939 r. stanie się 
flo osiągnięcia pełnej jego wysoke- | prawem obowiązującym, 


3 miliony dodatkowych kredytów 


Sejmowa- Komisja Budżetowa 980 tys, zt. 


Z oficjalnej strony zaprzeczają 
jednak doniesieniom prasy, stwier 


rozpatrzyła we wtorek cztery pro- 
jekty ustaw o kredytach dodatko- 
wych, a mianowicie 1) kredyt do. 
datkowy w wysokości 600 tys. zł. 
na opiekę nad emigrantami zagra 
nicą, 2) kredyt dodatkowy na zwał 
czanie zarażliwych chorób zwie. 
rzęcych w kwocie 500 tys. zł. 3) 
kredyt dodatkowy na zaangażo- 
wanie urzędników ryczałtowych w 
urzędach zagranicznych w wyso- 
kości 90 tys. zł. i 4) kredyt dodat. 
kowy na koszty wyborów do Seł 


Wszystkie te projekty po dys- 
kusji przyjęto bez zmiany, 

Poza tym komisja ustaliła kalen 
darzyk prac nad  prełiminarzem 
budżetowym. Prace te rozpoczy. 

nają się 20 b. m. W dniu tym roz- 
patrzone zostaną budżety Prezy. 
denta R. P., Sejmu, Senatu i NIK.: 
21 b. m. budżet emerytur. Na tym 
zakończone zostaną prace komi- 
sji przed świętami. Po feriach 
świątecznych prace komisji rozpo. 
czną się 11 stycznia r. p. I trwać 


mu i Senatu w wysokości I znilj.| będą do 7 lutego włącznie, 


Czytelnicy 


masi 


będą mieli możność nabycia kieszonkowego 
kalendarza — informatora, który wyjdzie 


około 20 b. m. 


w ozdobnej oprawie i za- 


wierać będzie około 200 stron ciekawego 


tekstu. Wymiar 


kalendarza wynosić będzie 


15 cm, x 10'/2 cm. 
Kalendarz ukaże się nakładem naszego wydawnictwa 


aprobaty i zachęcił 


wy o porozumieniu prasowym. 


Po ceremonii podpisania dekla-, nicę pomiędzy ich krajami taką, 
racji rozpoczęły się rozmowy po- | jaka jest obecnie wytyczona. 
lityczne pomiędzy premierem, mi- 
nistrem spraw zagranicznych Fran z zastrzeżeniem dla stosunków 
cji i kierownikiem dyplomacji nie- | specjalnych, łączących ich z trzeci 


mieckiej. 


Wedlug agencji Havasa, dekla- | sobą kontakt we wszystkich spra- 
racją francusko-niemiecka brzmi: , wach, interesujących oba kraje i 

„Georges Bonnet, minister spraw dokonywać wzajemnej konsultacji 
zagranicznych Republiki Francu- 
skiej oraz Joachim von Riben- | tych spraw mógi spowodować tru 
tropp, minister spraw zagranicz- dności międzynarodowe. W tej 
nych Rzeszy, działając w imieniu I myśli reprezentanci obu Rządów 


D 


Przedwyborczy wyścig 
antysemityzmu 


Gdyby czasy nie były tak ciężkie, | żydów w stolicy, to zagadnienie sa- 


toby można było dowoli ubawić się 
tym rekordem głupstwa i demagogit, 
którego jesteśmy świadkami w agi- 
tacji przedwyborczej do samorzę* 
dów. Co się najbardziej rzuca w o- 
czy, to KONKURENCJA PARTYJ 
PRAWICOWYCH W SPRAWIE 
ŻYDOWSKIEJ. Po prostu wydziera 
ją sobie wzajemnie żydów. że Stron 


nictwo Narodowe chce „odżydzić" | 


stolicę i Polskę — wiadomo nie ad 
dzisiaj. I endecy tylko przypominają 
swoje dawre hasła, odgrzewają sta- 
re potrawy. Ale zleżały antysemi- 
tyzm endecki juź nie może liczyć na 
wielu amatorów. Na placu boju gja- 
wii się nowi żydożercy i, spychając 
endeków na stronę, zalecają się spo- 
łeczeństwu, jako jedyni prawdziwi 
1 godni zaufania antysemici, Tylko 
my radykalnie oczyscimy Polskę od 
żydów — wołają oenerowcy—oprócz 
nas, nikt tego nie potrafi dokonać. 
A my — OZN — gprzyrzekamy wam 
CZYSTO POLSKĄ RADĘ MIEJ- 
SKA, o tle będziecie głosowali na 
nas, Jak ONZ to zrobi, żeby przy 
obecnej ordynacji wyborczej nie by- 
ło anń jednego Żyda w Radzie miet. 
skiej, to ju? należy do jego tajemnic. 
Słowem, antysemityzm opętał pra- 
wice i spętał jej ruchy. Lewicy zaw- 
sze zarzucano, į teraz się zarzuca, że 
wnosi do wyborów samorządowych 
politykę, a tu patrzcie: o niczym in. 
nym prawie nie słychać na prawi- 
cy, jak o tak czysto „gospodarczej" 
sprawie, jak walka s żydami. 


Składajcie ofiary na 
fundusz wyborezy PPS 
i klasowych Związków 
Zawodowych. 


1) Rząd francuski I niemiecki 


Oba 


aby zape- 


2) Oba Rządu stwierdzają, iż 


czyście uznają jako ostateczną gra 
3) Oba Rządy są zdecydowane 


mi mocarstwami, utrzymywać ze 


w wypadku, gdyby dalszy rozwój 


morządu byłoby rozwiązane, wszys- 
cy mieszkańcy aryjsko „ chrześci- 
jańscy byliby syci t zdrowi, mieszka- 
liby w komfortowych domach, ubie- 
rałiby się wedle ostatniej mody, opty 
waliby w dnstatkach, 


A nd dobitkę, nikt g tych specja- 
lhstów od antysemiliyzmu nie wska. 
zuje, w jaki sposób „wybawi* Polskę 
od Żydów, Ot, poprostu, jeżdzi się na 
wygodnej szkapie antyżydowskie, 
spekulując na głupotę w jednych, nie 
natwiść rasową u innych, pieca 
cję kupiecką u jeszcze innych $ t. d.| 

Smieszny, a bardzo ponury gara- 
żem widok! Prawica skonsolidown- 
ła się“ na punkcie walki z żydam, 
a jednocześnie walczy między sobą 
© palmę pierwszeństwa w antysemi. 
tyzmie. 

Ale co to ma wspólnego s dobrem 
stolicy, s dobrem Polskt? B. 


2520 godzin 


w masce gazowej 


Organ czerwonej armii „Kras- 
naja Zwiezda* donosi o urządza- 
nych w garnizonie moskiewskim 
rekordach długości przebywania 
w maskach gazowych. Naprzykłod 
porucznik Szczerbakow pozostaje 
już w masce gazowej 1988 godzin, 
zaś porucznik Sotoszenko 2520 go 
dzin. Porucznicy ci zamierzają 0- 


Myślałby kto, że gdyby ie było! sjągnąć rekord 3000 godzin. 


„Uroczyste uznanie granic” 


spraw zagranicznych, Deklarację z polecenia swych Rządów, usta- 
podpisali ministrowie Bonnet i von [ili w wyniku ich spotkania w Pa- 
Ribentropp. Agencja przypomina, ryżu w dn. 6 grudnia 1938 r. co 
że idea tej deklaracji zrodziła się następuje: 

w czasie spotkania ambasadora 
Francois Poncet z kanclerzem Hit- całkowicie podzielają przekonanie, 
lerem w Berchtesgaden w polowie że stosunki pokojowe ich dobrego 
października r. b. Gabinet londyń-' sąsiedztwa pomiędzy Francją a 
ski udzielił projektowi temu pelnej Niemcami stanowią jeden z istot- 
Rząd francu-, nych elementów konsolidacji sy- 
ski do zbliżenia i pacyfikacji sto- tuacji europe'skiej oraz utrzyma- 
surków francusko = niemieckich. nia pokoju powszechnego. 
Władze francuskie podkreślają, iż Rządy w konsekwencji dolożą 
rokowania prowadzone byty bez wszelkich wysilków, 
trudności w atmosferze szczerości wnić rozwój stosunków pomiędzy 
i całkowitej lojalności zarówno z ich krajami w tym duchu, 

jednej, jak i z drugiej s'rony, W: 
żadnym momencie rokowań nie pomiędzy ich krajami nie pozosta- 
poruszano sprawy roszczeń kolo- ło żadnej będącej w zawieszeniu 
nialnych Niemiec. Nie było też mo kwestii natury terytorialnej i uro- 


podpisali niniejszą deklarację, któ 
ra niezwłocznie wchodzi w życie. 
Sporządzono dwa egzemplarze w 
języku francuskim i niemieckim. 
Paryż, dnia 6 grudnia 1938 roku. 
Podpisali: George Bonnet į Joa- 
chim von Ribentropp“. 

Po konferencji min. Bonnet z 
min. Ribentroppem, obaj mini- 
strowie przyjęli przeds:awicieli 
prasy niemieckiej i francuskiej. Do 
zgromadzonych dziennikarzy prze 
mówił pierwszy min. von Riben- 
tropp, podnosząc w krótkiej de- 
klaracji wkład Francji i Niemiec 
w dzie'o cywilizacji. Dalej mini- 
ster oświadczył, że deklaracja 
wprowadzi odprężenie w stosunki 
pomiędzy obu krajami. 

Min. Bonnet ze swej strony pod 
kreślił znaczenie deklaracji, uzna- 
jącej formalnie istniejące granice 
francusko - niemieckie i kładącej 
kres dlugim sporom historycznym 
Min. Bonnet poruszył dalej spra- 
wę wymiany intelektualnej pomię- 
dzy Rzeszą i Francją, stwierdza- 
jąc, że oba narody czują wzajem- 
ny szacunek dla siebie, który zro- 
dził się w czasie wielkiej wojny. 
Deklaracja — zakończył minister 
— stanowi poważny etap w dzie- 
le współpracy, a Francja pragnęła 
by, by wszystkie narody wzięły w 
tej współpracy udział. (PAT). 


drutów 4 
c 
telegraficznych 


wodowania i zatonął w odległości 200 
mtr. od brzegu w pobliżu Manilli (Fi- 
lipiny). Załoga £ 1 pasażer zostali uras 
towani przez rybaków. W akcji ratune 
kowej wziął również udział amerykańr 
ski wodnosamolot wojskowy. 
ARESZTOWANIE PREZESA 
NAJWYŻSZEGO SĄDU ZSSR 
Aresztowanie przewodniczącego Naj 
wyższego Sądu ZSSR — Sołodijowa wy= 
wołało w Moskwie wielkie wrażenie. 
Sołodijow oskarżony jest o przynależ- 
ność do kontrrewolucyjnej grupy prawe 
ników sowieckich, stworzonej w swoim 
czasie przez b. komisarza sprawiedliwa- 
ści Krylenkę, jak również o to!erowa> 
nie „wrogów ludn* w sądownictwie soe 
wieckim. Na miejsce usuniętego Solo- 
dijowa, przewodniczącym Sędn Najwyż- 
szego został mianowany — Rożnow, 
ZAMACH W CZERNIOWCACH 
W poniedziałek w Czerniowcach do- 
konano zamachu na prezesa sądu woje 
skowego, Christescn. Z relacji dziennie 
ków wynika, że rarówne ujęty zama- 
chowiec, Lutowicki, jak i towurzysa je 
go, który zbiegł, nazwiskiem Rachmist- 
riuk, są narodowości ruskiej. Lutowici, 
który jest uczniem RB-ej klasy gimnazjal- 
nej, miał zeznać, że runo w dniu za» 
machu otrzymał rewolwcr i polecenie 
wykonania wyroku na osobie pułk. 
Christeson. Rozkaz ten miał być wyda- 
ny przez komendanta Żelaznej Gwardii 
w Jassach. 
W KŁAJPEDZIE 
Litewska agencja „Elta* kommikujeż 
W związku ze zgonem litewskiego ro» 
botnika Janusysa, który zmarł a odniee 
sionych ran w szpitalu w Kłajpedzie do: 
noszą, iż Janusys został nepadniętv przez 
grupę młodzieży niemie:kiej. Policja 
autonomiczns aresztowała dwuch 
pastników. 
ZAMACH W SZANG”YAJU 


na- . 


We wiorek dokonane zamachu na 
przewodniczącego vtworzonego niedawe 
no w Mankon pod egida Japonii „komie 
tetu utrzymania pakofn*, Cziuo-Czena, 
Sprawca zamachu nsiłował, korzystające 
z ciemności, spowodowanej przerwa- 


niem predn elektrycznego, zasztyletować 
Czino-Czena oraz jego msłżonkę. Oboje 
ndnieśli rany. Sprawca, który został po 
rhwycony „odmawia wszelkich zeznań. 


"np PCH 


Prez. Lebrun zwołał parlament 


-na 8 grudnia 


We wtorek rano odbyło się pod 
przewodnictwem prez. Lebruna 
w Pałacu Elizejskim posiedzenie 
Rady Ministrów. Premier Dala: 
dier przedłożył prez. Lebranowi 
do podpisu dekret, zwołujący par: 
lament na dzień 8 grudnia. Mini- 
ster Bonnet zreferowa* sytuację 
międzynarodową w związku ż o- 
statnimi  demonstracjami anty- 


francuskimi we Włoszech, przy» 
czym zawiadomił zebranych o kre 
kach dyplomatycznych, wszczę* 
tych przez Francję w tej sprawie 
oraz o otrzymanym  zadośćuczy* 
nienin. Ponadto rada ministrów 
szczegółowo omówiła sprawę. roze 
mów (francusko niemieckich. & 
także posunięcia gospodarcze, 
związane z ostatnimi dekretami. 


A w Rynie demonstracje trwają 


We wtorek przed południem 
odbyły się w Rzymie manifesta. 
cje antyfrancuskie. Kilkutysięcz- 
ny pochód młodzicży udał się na 
Plac Wenecki, aby zgotować owa» 
cje na cześć Mussoliniego. Woła: 
no chóralnie: „Chcemy Tunisu*. 
Szef Rządu nie ukazał się na bal- 
konie. Następnie diemonstranci 
usiłowali dotrzeć do pałacu Farne- 


se, który jest siedzibą ambasady 
francuskiej. Dostęp do ambasady 
zagrodzony był ze wszystkich 
stron przez policję karabinierów. 
Wznosząc okrzyki „Chcemy Tuni* 
su” i śpiewając hymny patriotycze 
ne oraz manifestując przeciw 
Francji, młodzież przeszła przes 
główne ulice miasta. Do żadnych 
incydentów nie doszło. 


„SZPILKE” 


Jedyny niezależny tygodnik satyryczny ogłasza: 


GWIAZDKA DLA PRENUMERATORÓW „SZPILEK* I ICH DZIECI 

Z dniem 1 grudnia rozpoczęliśmy okres premiowania prenumera- 
ty „Szpilek*. Trwać on będzie do dnia 24 grudnia. Każdy, kto 
w tym okresie wpłaci roczną prenumeratę za rok 1939 w kwocie 
12 zł, otrzyma bezpłatnie jedną z niżej wymienionych książek wed- 
ług własnego wyboru. 


DLA DZIECI: 
Julian Tuwim — Lokomotywa I inne wierszyki (Nustracje wielo- 


barwne Levit-Him). 


s „ Q panu Tralalińskim (ilustracje dwubarwne Fr, 
Temerson) 

” m Sioń Trąbalski į inne wierszyki (ilusiacje dwu- 
barwne j. Jankowska) 

» M Zosia -Samosia | inne wierszyki (ilustracje 


E. Manteuifel) 
Aleksy To!stoj— Złoty kluczyk (przełożył J. Tuwim). 
Walt Disney — Królewna Śnieżka. 
Jan Brzechwa — Tańcowała igła z nitką. 
DLA DOROSŁYCH: 

Julian Tuwim — Jarmark rymów. 
Marian Hemar — Koń trojański. 

Wpłacający prenumeratę półroczną w wysokości 6 zł. otrzymują 
książkę Światopełka Karpińskiego — POEMAT O WARSZAWIE. 

Premie będą wysyłane P. T. Prenumeratorom niezwłocznie po 
wpłaceniu prenumeraty na przekaz rozrachunkowy nr. 766 lub też 
zą zaliczeniem pocztowym, 

Prenumeratorzy miejscowi mogą zamawiać książki I prenume- 
ratę telefonicznie nr, 8.58.48. 
„_ Adres redakcji i administracji: Warszawa Nowogrodzka 17 m. 42. 


Pamięci Andrzeja Struga 


Jutro upływa rok od dnia 
zgonu ANDRZEJA STRUGA. 
Zwracamy się więc myślą ku 
jeśo mogile i ku dziejom jego 
żywota. „Wyrasta przed naszym 
wspomnieniem postać STRU- 
GA na wszelkich Reza 
twórczości, pracy i 

Bo kroczył ANDRZEJ J STRUG 
wieloma ścieżkami, a wszystkie 
razem stanowiły siek wspa- 
niałą, — harmonijną i będącą 


„Miarą 


Ostatnie z wydrukowanych do- 
tąd dzieł Struga *) przedstawia 
nam agonię kolosa kapitalizmu 
na tle kryzysu i nadprodukcji mi» 
liardów w klasycznym kraju 
triumfów kapitalizmu — Stanach 
Zjednoczonych. 

Strug w swej powieści, operują- 
cej z niezwykłą swobodą monu* 
mentalnymi ramami stosunków 
amerykańskich, wobec których 
najbardziej rozwinięta forma ka- 
pitalizmu europejskiego wydaje 
się jakąś patriarchalną idyllą, — 
roztacza przed nami groźny, tyta- 
niczny obraz sH, rozpętanych rę 
ką człowieka, potęg, nad którymi 
człowiek utracił już władzę. 

Z pana i władcy sił produkcyj- 
nych stał się ich niewolnikiem, 
wydanym na pastwę rozszalałej 
potęgi miliardów, które automa- 
tycznie niemal rod.ą nowe miliar 
dy, załewając skarbce i banki, 
mnożąc cię i pęczniejąc „wedle 
uiepożytych, ełusznych i świętych 
żelaznych praw ekonomiki świa. 
ta”... 

W „Miliardach* Struga, pomija- 
jąc ich erotyczną i romansową im 
trygę, odezuwa się patoe jakiejć 
globowej czy kosmicznej tragedii, 
grozę stygnących i zamarłych 
światów. 

Cała ta sfera właściwych wład- 
ców świata — miliarderów, mimo 
pozorów nieograniczonej potęgi, 
ukazuje «wą niemoc i bezradność 
wobec tajemniczych i zagadko- 
wych sił, które ich dotąd niosły. 

Groza i lek, całkowita dezorien* 
tacja zapanowuje wśród poten- 
łatów pieniądza, próbujących ra- 
tować ginący kapitalizm przy po- 
mocy autarkicznej utopii prof. 
van der Zypena, 

W desperackich pomysłach naj. 
tęższych umysłów burżuazyjnego 
świata lęk widać przed grozą na- 
suwa jących się z nieuchronna kon* 
sekwencją zdarzeń, do których 
rosnące bezrobocie i napięcie wal. 
ki klasowej jest na razie idyllicz- 
ną przygrywką, 

Fałsz, prowokacja, szantaż i 
i przemoc jawne, usznkcjonowa' 
ne przez prawo, terroryzowanie 
mas przy pomocy pałek policyj- 
nych i karabinów — wszystko to 
ag fakty, które w sereu i umyśle 
ofiary tych stosunków Eddy Wych 
grama, eksmilionera i lumpenpro- 
letariusza budzą tęsknotę i poryw 
do rewolucji moralnej, która po- 
przedzić powinna rewolucję spo- 
łeczną. 

W rozumowaniu i wnioskach 
Eddy Wychgrama, spotykamy się, 
jak się zdaję, z pozytywną czę- 
ścią apostolstwa społecznego Stru* 
ga, który w analizie źródeł i środ. 
ków zaradczych na zamęt pojęć 
i chaos stosunków zbliża się do 
myśli społecznej Edwarda Abra- 
mowskiego, 


*) Andrzej Strug. Miliardy. Gebeth« 
ner i Woli. Tom [I i IL. 
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W pierwszą rocznicę zgonu 


* 


* 


* 


całością dumną i kryształowo 
jasną, jako dzieło ducha. 

Był wielkim pisarzem POL- 
SKI PODZIEMNEJ i był wiel- 
kim pisarzem POLSKI NIE- 
PODLEGŁEJ. Był sam „czło- 
wiekiem podziemnym“, i byl 
„ułanem Beliny', gdy zagrała 
pobudka na walkę zbrojną o 
Niepodległość, Był u schyłku 
lat ekupacji redaktorem — pod- 
ziemnego znowuż — organu 
P „O.W, i członkiem jednocześ- 


nie wydziału prasowego przy 
C.K.R. Polskiej Partii Socjalis- 
tvcznej, A kiedy przyszły cza- 
sy trudne po okresie 1928 — 
1920 stanął w pierwszym szere- 
gu pod tą samą zawsze chorąś- 
wią czerwoną, 

Treść ==- myślę — ERY 

postawy życiowej RZEJ 

STRUGA odsłania tuż A» 
J. N, Miller, gdy pisze o stosun- 
kn pisarza i działacza do tz$o, 
co nosi nazwę: PROBLEM 


wszystkiego jest CZ 


W przeciwstawieniu do rosyj 
skich teoretyków socjalizmu, Ah- 
ramiowski przejście od jednego u- 
stroju społecznego do drugiego 
przedstawiał sobie w sposób bar- 
dziej skomplikowany. 

Nie samo więc przeobrażenie 
ekonomiczne wywołuje automa- 
tycznie przeobrażenie prawodaw- 
czo * polityczne, lecz odbywa się 
to za pośrednictwem trzeciego 
etapu, którym jest rewolucja mo- 
ralna, przygotowująca grunt prze- 
obrażeniu politycznemu. 


Rewolucja społeczna bez po: ||, 


przedzającej ją moralnej może 
się odbyć tylko na gruncie mecha. 
nicznej zmiany stosunków, pro- 
wadziłaby nieuchronnie do zdła* 
wienia wszelkiej wolności i biuro- 
kracznej dyktatury. 

W roku 1897 w „Etyce rewo- 
lucji* 
przerażająco prorocze dla naa w 
chwili obecnej słowa: 
więc komunłam w tej 

smtucznej postaci, bes przeobrażenia 
się moralnego ludzi, mógł się nawet 
mtrzymać, to w każdym razie zaprze- 
ezsatbhy samemu sobie I byłby takim 
potworem społecznym, o jakim nie ma 

rzyła nigdy żadna klasa uciskana, a 

tym bardziej proletariat, broniący 

praw człowieka | przez samą histo 
rig przeznaczony do jego wyawolenia”*. 

Równie głęboki rye etyczny 
cechuje wizję przemian społecz: 
nych w „Miliardach* Struga. 

Eddy Wychgram, w którym się 
kłębi i wiruje poczucie własnej 
krzywdy społecznej i chęć zemsty 
za doznane męki i upokorzenia, — 
nie daje jednak ujścia porywom 
tych czysto klasowych w sobie na- 
miętności, 

Odkrywa bowiem w głębi wła- 
snej duszy nową prawdę, choć tak 
odwieczną, zdawałoby się, zgraną 
i skompromitowaną, że „miarą 
wszystkiego jest człowiek“, 

„Ruch masowy, strajk generalny, sa 

botaż, terror, dynamit, przewroty po. 

lityczne i wszelkie postacie rewolucji 
socjalnej — wydały mi się jałowe 


i bezsilne. Przy tych jedynie środkach | 


walki bez głębokiej rewolucji moral- 
nej ohyda człowieka przetrwa każde 
zwycięstwo proletariatu — jak te wi- 
dzimy bodaj w Rosji Sowieckiej — 
gdyż nie tylko przewaga jednej Klasy 
społecznej, nie tylko takie czy inne 
instytucje, mie najmądrzejsze i naj: 
sprawiedliwsze de"rety stanowią «e 
istocie przebudowy świata, Można 
przelać morze krwi dla szczęścia ludz- 
kości | pełożyć pokotem wszystkich 
co do jednego wrogów sprawiedliwego 
ustroju, a nie wytępi się ciemnoty, 
gwałtu, chamstwa, brudn i tysiąca ab- 
surdów, które wejdą wraz ze zwy- 
cięzcą przez próg nowego domm i roz- 
goszczą się tam na dobre i na długo, 
może na zawsze, jeżeli uprzednio nie 
odnowi się w człowieku dusza“, 
W tych słowach bohatera „Mi- 
liardów* spotykamy się niewątpli. 
wie z najgłębszą formą odczuwa» 


sNRGĘdZArZem 


jest cziowiek, 


żywiący sę jeno tym, Po co 


zezwoli 


mu SsS:ęgnąć trzeć- 


nia ł z pozytywną streną prograr 
mu Andrzeja Struga, który, przed 
stawiwszy w powieści swojej całą 
wieżę babilońską anomalij i pø- 
tworności panującego kapitali» 
zmu, radby zbudować nowy ustrój 
społeczny, nie na gwałcie, krwi i 


WARTOŚCI CZŁOWIEKA. 
Kwiat najpiękniejszy, jaki moż- 
na rzucić na mogiię, samotną, 
jak wszystkie mogiły, na sto- 
łecznym cmentarzu wojskowym, 

— ło stwierdzenie faktu, że o 
rd Struśu NIE ZĄPOM- 
wagą POLSKA PRACUJĄ- 


Cie zapomniała i NIE ZA- 
POMNL 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


owiek” 


ka nad człowiekiem, lecz dopro- 
wadzić go do etycznego rozrostu, 
wpleść świadomość moralną jed- 
nostki w krąg solidarnych intere- 
sów świata pracy, przeobrazić go 
wewnętrznie, nim pozwoli mint 
przeobrażać świat zewnętrznie. 
Niezależnie od tego, czy się zgo- 


pisał E. Abramowski te f 


żelazie, nagiej przemocy człowie* 

= -- | drimy z tą polityką i i taktyką epo- 
łeczną lub nie, niepodobna stano- 
d | wisku temu odmówić najwyżezeg? 
patosu moralnego — Stragowi zaś 
z | konsekwencji w swej zasadniczej 
| | nii humanitaryzmu społecznego, 
który cechował wszystkie jego 
utwory, humanitaryzmu, operują. 
cego nie tylko bryłami klasowych 
i społecznych całostek, lecz uwzglę 
dniającego również prawo jed- 
nostki do rozwoju i aprobaty mo- 
ralnej społecznych stosumków, któ 
re nie powinny być strychulcem 
życia wewnętrznego jednostki, 
lecz ramieniem jej rozmachu. 

J. N. MILLER. 


RADZEZREDRAROGZRRRECREGZENZZEORADNRCZHRZNEGOCZEGZOZOEOGNYERANNN0EECENNGEEK 


„Prawo Człowieka do istnie- 
nia — to naliszczytnie;sze ha- 
sło, dla którego zaprawdę 
warto poświęcić całego siebie 
ze wszysikiii, co Się posiada” 

(inćrze, Strug — „TFiiiardy**) 


KaRRRLEODRACERNOROCZSZERRAEKLEEERERYRERGORKNURRZNCCRERNANCSZAZKCGZEENESZAECH 

Zachowam nieśmiertelną naukę socjalizmu i jego święte księ- 
gi — przedtem je wszystkie przeczytam, gdyż wiem, że jestem 
jeszcze nieukiem — ule zapowiem, że szczytne miano socjałisty do- 
maga się odnowienia duszy w cztowieku, że wyznawane zasady, to 
nie tylko teoria i doktryna, że każdy musi je przyłożyć do siebie 
i strzec ich w każdym dniu i na każdym kroku swego osobistego 
życia. Ja dla pozyskania masy nie będę jej schlebiać, ani prawić 
słodkich, pluguwych i nieszczerych stówek propagandowych, od- 
rzucę fałsz i demagogię: ja stanę przed nią jako surowy sędzia, że» 
laznym pługiem będę orał w sumieniach! Będę wymagał wiary i bo- 
haterstwa, niech dusze przyobieką się w szaty godowe, zanim pójdą 
na święty bój. Niech się w nich odnowi i oczyści człowiek, niech 
się zbędzie zawiści do bogactwa, bo ono jest jego uwielbieniem, 
niech się wyzwoli z podlącego strachu, który jest haniebnym pie 


. | inem niewoli. Niechaj się wyzbędą miłości i łatwości, a ważą się 


na wielkie rzeczy! NICZYM JEST KAŻDA TRUDNOŚĆ DLA 
DZIELNEGO CZŁOWIEKA, NIE MA  NIEPODOBIEŃSTWA 
DLA ROZPĘTANEJ WOLI MAS LUDOWYCH!.. 

(Andrzej Strug „Miliardy”) 


„Wie wtedy jest 
neonu kiedy się 
udzie godzą ze 
świństwesrm, « waos- 
mie—kiedy się bun- 


Kuc jcg** 
ją (Andrzej Strug „Chimera") 


Komitet Uczczenia Pamied 


Andrzeja Struga 


Warszawa, ul, SIENNA 32, m. 12, tel. 619-36. Konto P. K. O. 27.185 


W pierwszą rocznicę śmierci Andrzeja Struga 
Warszawa, w grudniu 1938. 

Dnia 9 grudnia upływa rok od chwili, kiedy Andrzej Strug, Wietki 
Pisarz Poiski walczącej i pracującej, zamknął oczy na zawsze. Trwa- 
łym pomnikiem, jaki Strug wznłósł sobie własnym wysiłkiem twór- 
czym, jest Jego wielki dorobek piśmienniczy, pozostawiony w spuściż- 
nie żyjącemu i przyszłym pokoleniom, 

Pisma Andrzeja Struga powinny stać się duchowym chlebem pow- 
szednim jak najszerszych rzesz polskiego ludu pracującego. Będą z 
nich czerpać naukę, jak żyli, walczyli i umierali owi bezimienni botha- 
terowie podziemni, którzy, spełniając obowiązek twardej siużby, bu- 
rzyli mur niewoli i budowali zręby Niepodległej, Wolnej Polski. Ów 
epos nieznanego Żołnierza rewolucji i niepodległości powinien trafić 
do izby robotnika polskiego, pod strzechy chłopa polskiego. 

Tam też winna dotrzeć wieść o życiu Twórcy owego eposu: dzie- 
je pięknego żywota Andrzeja Struga, niezłomnego człowieka i wzoro- 
wego obywatela, niech się staną przykładem do nasiadowania dla mis ` 
ludu polskiego. 

Wydanie wyboru pism Wiełkiego Pisarza, poprzedzonego Jego ży- 
ciorysem oraz rozbiorem twórczoścj artystycznej, będzie najlepszym, 
gdyż wypiywającym z istoty pracy życiowej Struga, uczczeniem Je- 
go pamięci. 

To też utworzony w tym celu Komitet postawił sobie za pierwsze 
zadanie spopularyzowanie dzieła Pisarza przez wydanie wyboru Jego 
pism wraz z życiorysem, obejmującym zarówno działałność i pracę 
twórczą w zakresie sztuki, jak i na polu społecznym oraz politycznym. 
Nie wyczerpuje to zamiarów Komitetu, który wyda w następstwie pla- 
kietę z podobizną Zmarłego oraz utworzy fundusz stypendyjny jego 
imienia dla literatów polskich. 

Nie wątpiąc, że w drodze ofiarności publicznej najszerszych kół, 
€zczących Szłachetną Pamięć Andrzeja Struga, uzyska się niezbędne 
sa takie wydawnictwo fundusze, Komitet przystępuje z ufnością de 
podjęcia tej pracy. 

Ofiary należy przekazywać na konto Nr.27.185 w P. K. O. Komitetu ` 
Uczczenia Pamięci Andrzeja Struga. 

ZA KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 
WYDZIAŁ WYKONAWCZY 
(—) Stanisław THUGUTT gen. Marjusz ZARUSKI. 

Ofiary przyjmuje nasza Administracja Centralna, Warszawa, Wa- 

recka 7, tet. 5-13-80, 


AKADEMIA 


dia uczczenia pamięci 


wość, zdrowy sąd, poczucie 
rzeczywistośc, owe martwe 


ANDRZEJA STRUGA 


Sprzedaż retalna orzejników elektrycznych 
regulatory ludzkiej maszyny” W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ po upływie roku od Jago zgonu oubędzie 


iw Warszawia dzia 15 stycznia 1933 roku 


(Andrzej Strug — „Chimera'') Marszalkowska 150 


Str. 4 


Ciągle nie mogą zrozumieć , Przesilenie w 


Stoimy w przededniu wyborów 
samorządowych w stolicy, Stano- 
wi to przejście od systemu komi. 
saryczno + biurokratycznego do 
systemu demokratycznego. Zda- 
wałoby się, że skoro rząd zdecy* 
dował się wreszcie na odrodzenie 
samorządu stołecznego, skoro za- 
rządził nowe wybory, skoro uznał, 
że należy jednak zaapelować do 
społeczeństwa, nie znajdzie się 
nikt, ktoby dziś próbował bronić 
zasady rządów  komisarycznych, 
ktoby próbował kruszyć o to ko- 
pie, że są one lepsze od zasad 8a- 
morządowych, 


A jednak nie brak takich tenden 
cyj. W całej akcji przedwyborczej, 
znajdującej się pod wpływem ra" 
tusza, przebija się jakiś żal za 
mijającym okresem komisarycze 
wym, jakiś nastrój melancholii w 
obliczu faktu, że społeczeństwo 
dochodzi do głosu. Prowadzi się 
akcję wyborczą, apeluje się do wy- 
borców 6 ich głosy I zaufanie, ale 
między wlerszami tej całej kampa- 
nij wyborczej wyłania się pogląd, 
który pragną zasugerować społe- 
czeństwu: a jednak rządy komisa- 
ryczne są lepsze od samorządo* 
wych. Widać to już z samej akcji 
reklamowej, organizowanej z pla- 
cu Teatralnego. Motywem naczel- 
nym jest przeciwstawienie okresu 
komisarycznego okresowi poprze- 
dniemn. Patrzcie, wołają wszyst 
kłe cyfry, wykresy | argumenty, 
„jak wiele zrobiłem, jak tamci byli 
niedołężni. 


Zwracałtśmy już kitkakrotnie n- 
wagę na fo, że okres, który poprze 
dził rządy komisaryczne i z któ“ 
rym rządy te tak chętnie szukają 
porównania, nie był w gruncie rze- 
czy wate okresem samorządnym. 
Rządy samorządowe, w ścistym te- 
go słówa znaczeniu, skończyły się 
na ratuszu warszawskim z chwilą 
upłynięcia trzyletniej kadencji 
władz samorządowych. Dalsze rzą 
dy czteroletnie p. Słomińskiego i 
całej koalicji endecko ~ sanacyjno* 
bebesowskiej opierały się nie na 
zaufaniu społeczeństwa, nie na peł 
nomocnictwach, udzielonych przez 
mieszkańców Warszawy, gdyż te 
już upłynęły, ale wyłącznie na za- 
wfanin rządu, który swą decyzją 
rządy tego magistratu o szereg lat 
przedłużył. A to są właśnie te lata, 


TYDZIEŃ ANGIELSKI | 


r-Londyn.=lntencie Pepe Preez kleszeń 
ł le 


oś Waszyngto 


do głowy. omata czy akrobata?-Nieszcz 
dos Wielkiej Brytanii.- Wizy<ówki BOdDA aczy. 


Odjeżdżający do Ameryki Pół- 
nocnej Anthony Eden skupił na 
sobie w chwili odjazdu uwagę 
świata politycznego Anglii, Nie 
tylko dlatego, że miał odpłynąć 
na „Normandie“ i udzie hazardo- 
wali się zagadnieniem „odpłynie, 
czy nie odpłynie?”, gdyż było to 
w przededniu strajku francuskiego 
Wielki statek francuski pozostał 
w porcie, unieruchomiony solidar- 
nością francuskiego świata pracy, 
angielski mąż stanu odpłynął na 
„Aquitanii', a mimo to zaintere- 


„MY CZY ONI?“ 

(„St Louls Dispatch“), 
sowanie jega wyjazdem wcale 
nie osłabło. Wiele złożyło się na 
to przyczyn. 

Już w chwili wyjazdu Edena 
wiadomo było w Anglii, że w New 
Yorku zobaczy się on z prezy- 
dentem Rooseveltem, W tym o- 


z którymi dziś komisarz porówny= 
wa swe rządy, A tymczasem w tym 
okresie magistrat był w tym sa- 
mym stopniu ekspozyturą rządu, 
jak potym komisarz, gdyż z woli 
rządu czerpał wyłącznie swe u- 
prawnienia do rządzenia. A zatym 
cyfry i wykresy, publikowane przez 
komisarza, 
przeciw samorządowi, nie świad- 
czą w żadnym razie przeciw idei 
samorządowej, mimo że to się tak 
usllnie opinii sugeruje. 


Sen. Dąbkowski wygłosił odczyt 
na temat: Dlaczego rozwiązano 
Radę Miejską. Szkoda, że raczej 
nie wypowiedział odczytu na inny 
temat, bardziej może interesujący: 
dlaczego nie rozwiązano Rady 
Miejskiej wtedy, kiedy należało, 
wtedy, kiedy upłynęła jej kadencja. 
Obywatele mają bowiem prawo 
przypuszczać, że skoro rząd swą 
decyzją przedłużył istnienie tej 
Rady o cztery lata, a więc o 133% 
jej normalnej kadencji, musłat u- 


ważać tę Radę Miejską i Magi- 


strat za wyjątkowo dobre i ich 
działalność za wyjątkowa poży- 
teczną, My coprawda jesteśmy w 
tej sprawie Innego zdania, nie u- 
mniejszając przez to wcale nasze- 
go zaufania do zasad samorządo- 
wych. 


Alę nie tyfko między wierszami 
prowadzi się u nas propagandę za 
wyższością systemu komisaryczne- 
go, Oto w „Kurierze Porannym“ 
wystąpił ktoś z otwartą kampanią 
w tym duchu. W artykule, zaty- 


tułowanym: „Ciągle zapominają” 


organ ozonowy staje do polemiki 
z naszym twierdzeniem, że najlep- 


sze nawet rządy urzędnicze są gore 


szę od samorządu. Twierdziliśmy, 
że samorząd wprowadza dwa czyn 
niki, których nie ma | nie może 
być przy rządach komisarycznych, 
a mianowicie; kontrolę społeczną 
nad działalnością władz miejskich 
i kontakt bezpośredni z istotnymi 
potrzebami społeczęństwa, 


Zdawałoby się, że są to rzeczy 
zupełnie niewątpliwe, że nikt ich 
nie może kwestionować w chwili, 
gdy nawet rząd, rozpisując wybo- 
ry, uznaje wyższość systemu samo 
rządowego. A jednak. Oto „Kurier 
Poranny“ jest zdania, że rządy 
komisaryczne dysponowały właś. 


piruet. 


diencję dla Edena poprosi... Sir 
Ronald Lindsay, ambasador Wiel- 
kiej Brytanii w Waszyngtonie. 
Powstały zatem domysły, że wizy- 
ta Edena ma charakier na wpół 
oficjalny. Znalazły one pełne po- 
twierdzenie w siowach ministra 
spiaw zagr. Anglii, lorda Halifa- 
xa, który w Izbie lordów oświad- 
czył: 

„Jakkotwiek pan Eden nie jest 
w chwili obecnej członkiem Rzą- 
du, jedzie on do Waszyngtonu za 
wiedzą i pełną aprobatą Rządu 
Jego Królewskiej Mości; nie wąt- 
pię, że jego wizyta w Stanach O- 
każe się niezwykle pożyteczna i 
ułatwi nawiązanie kontaktów, któ- 
re pan Eden nawiązać pragnie“, 


$ 

Nie ma najmniejszej wątpliwo- 
ści, że Eden jest politykiem, któ- 
remu demokracja ma nie tylko 
prawo, ale i obowiązek patrzeć 
na ręce (w najlepszej zresztą wie- 
rze). Nie mniej w chwili obecnej 
zasługuje on w pełni na poparcie 
opozycji  antychamberlainowskiej 
(demokratycznej, rzecz prosta). 
Fakt, że wyjechał szukać zbliże- 
nia z Ameryką przy cichym popar- 
ciu konserwatywnego rządu Cham 
berlaina, nie dyskwalifikuje bynaj- 
mniej ani intencyj Edena, ani war- 
tości sojuszu anglo-amerykańskie- 
go, zapoczątkowanego ostatnio 
przez traktat handlowy. Nie trze- 
ba zapominać, że wyjeżdżając wy- 


nie świadczą wcale 


statecznie nie byloby nic nad-| głosił Eden wielkie przemówienie 
zwyczajnego, ludziom mniejszego l polityczne wobec wielotysiączne- 
nawet kalibru nie trudno się prze- | go zebrania i powiedział m. in.: 

cież dostać przed oblicze aral „Próbować jakichkolwiek per- 
kratycznego prezydenta. Ale o au~ traktacyj z Niemcami w stanie 


nie tymi dwoma czynnikami, któ- 


Jak wiadomo z depesz, socja- 


rych brak my tak odczuwamy, Nie jliści belgijscy na nadzwyczajnym 
było kontroli społecznej? Przepra-j kongresie w. dn. 5-ym b. m. u- 


szamy. A komisja rewizyjna, usta- 
nowiona przez Ministerium Spraw 
Wewnętrznych, Nie było kontaktu 
ze społeczeństwem? A kontakt ze 
stowarzyszeniami przyjaciół War. 
szawy. 


Gdy się czyta taką argumenta* 
cję, opadają ręce. Nie wiadomo, 
co w niej więcej podziwiać: naiw* 
ność czy bezceremonialność w sto- 
sunku do czytelnika. My podobno 
coś tam „ciągle zapominamy“. 
Gorzej, że oni ciągle nie mogą 
zrozumieć. Ciągle nie mogą pojąć 
istoty samorządu. 


W jaki sposób ministerialna ko- 
misja rewizyjna może uchodzić za 
czynnik kontroli społecznej? Ten 
sam czynnik, który wyznaczył ko- 
misarza, wyznacza mu i organ 
kontrolny, Ale co ma z tym wspól- 
nego społeczeństwo? Gdy zachę= 
cano do udziału w wyborach sej- 
mowych, mówiono, że Sejm jest 
koniecznym organem kontroli spo- 
łecznej. Wychodząc z obecnego 
stanowiska „Kuriera Porannego", 
Sejm jest tu zupełnie zbędny. Rząd 
wyznaczy sobie sam komisję re- 
wizyjną (istnieje zresztą Najw, Ize 
ba Kontroli) i wszystko będzie w 
najlepszym porządku, a „Kurier“ 
nazwie to uroczyście kontrolą spo- 
łeczną. My bowiem dotychczas u* 
ważaliśmy, że kontrolę tę wyko- 
nywać mogą tylko prawidłowo 
wybrani, upełnomocnieni przed= 
stawiciele społeczeństwa, že nie 
wystarcza, jeśli władza wykonaw* 
cza sama siebie kontroluje i jest z 
siebie zadowolona. 


Również potrzeby społeczne mo- 
gą wyrażać | wypowiadać tylko 
wybrani w demokratycznym, po- 
wszęchnym głosowaniu przedsta» 
więiele społeczeństwa. Nie zastą- 
pi tego w żadnym razle kontakt 
dorywczy I przypadkowy z kilku 
panami, należącymi do tego czy 
innego stowarzyszenia, którzy nie 
mają prawa niczego reprezento- 
wać „prócz samych siebie. 


Są widocznie ludzie, których 
żadna siła nie jest w stanie wy- 
zwolić od biurokratycznego po- 
glądu na świat. 


ADAM PRÓCHNIK, 


chwalili dużą większością głosów 
utrzymać w mocy swą poprzed- 
nią uchwałę, przeciwną wysłaniu 
przedstawiciela handlowego do 
Burgosu. 

Równo miesiąc temu kongres 
zwyczajny Partii belgijskiej, na- 
przekór stanowisku premiera Spa- 
aka, wypowiedział się prawie je- 
dnomyślnie przeciw  Burgosowi, 
polecił stronnictwom, tworzącym 
rząd koalicyjny uzgodnienie po- 
stawy w sprawie hiszpańskiej, a 
ministrów socjalistycznych zobo- 
wiązał, że nie powezmą żadnej 
decyzji ostatecznej przed wysłu- 
chaniem opinii Partii. Gdy przed 
kilku dniami premier Spaak o- 
świadczył w Senacie, że zamierza 
wszcząć rokowania z Burgosem, 
zebrała się Rada Naczelna Partii i 
postanowiła zwołać nadzwyczaj 
ny kongres z porządkiem dzien- 
nym: Burgos. 

Zatwierdzenie przez ten kon- 
gręs poprzedniej uchwały nastą- 
piło mimo, że rząd szwedzki tym- 
czasem uchwalił nawiązać sto- 
sunki z Burgosem i na ten fakt 
specjalnie powoływali się zwo- 


tennicy Spaaka Ze wszystkich 
państw europejskich tylko Rosja, 
Francja i Litwa, poza Belgią, nie 
mają dotąd przedstawiciela han- 
diowego w Burgosie. 

Ale nie ten wzgląd był decy- 
dujący dla Spaaka i jego zwo- 
lenników. Im chodzi głównie o to, 
że sprawa Burgosu stała się spra- 
wą dalszego istnienia rządu koa- 
licyjnego, a co do potrzeby iego 
rządu wszyscy w Partii są zda- 
nia, że w obecnych warunkacii 
rząd taki należy utrzymać. 

I znowu nie tyle o Rząd chodzi, 
ile © obronę demokracji w Belgii, 
o niedopuszczenie do powstania 
Rządu prawicowego z udziałem 
faszystów z „Rexu*, Spaak i jego 
zwolennicy twierdzą, że w razie 
ustąpienia socjalistów, dojdzie do 
Rządu prawicowego i demokracja 
wydana zostanie na łup faszyzniu. 
Na to przeciwnicy Spaaka odpo- 
wiadają, że następcą Spaaka w 
Rządzie może być w warunkach 
obecnych tylko... Spaak, inni zaś 
przewódcy Partii z Vanderveldem 
i de Brouckćrem na czele wyraża- 
ją pogląd, że są granice ustępstw 
ze strony Socjalizmu, poza kióre 
Partia dalej iść nie może | żę ta- 
ką granicą w danym wypadku 


Romunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowycii — nakiadem Centrainego Wydziału Samorządowego 


P. P. S, wyszły z druku następujące wydawnictwa: 
1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 


MIEJSKICH“ cena 15 gr. 


2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. S., I KLASO- 
WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 


10 gr. 


zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 


Przy 
będzie — 20 gr. 


Przy zamówieniach ponad 200 egz. liczyć się będzie za obydwie 


broszury — 15 gr. 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna i bardzo ważna dla każdego działacza wiejskiego bro- 
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 


wiejskich. 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S, WARSZAWA I, 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174, 


dzisiejszym, to znaczy spotkać się | Jesteśmy bogatsi, niż którykol- 


nie tylko z miepowodzeniem, ale i 


koniecznie muszą oznaczać stano- 
wisko prowokacyjne, natomiast 
słabość może z łatwością zachę* 
cić do napaści...“ 

Jeżeli zajmujący takie stanowi- 
sko polityk dostaje na drogę bio- 
gosławieństwo — wprawdzie dy- 
skretne — Chamberlaina, to zna- 
czy, że w otoczeniu premiera an- 
gielskiego zaczęto rozumieć, iż — 
jak pisze „New Statesman" — z 
Monachium poza parasolem pre- 
mier nic nie przywiózł, 

Do zrozumienia tego doszło sto- 
jace za Rządem City na drodzę 
najprostszej — przez kieszeń do 
giowy. Oto kochani przyjaciele 
monachijscy zaczęli robić handlo- 
we kawały, których angielski ku- 
piec nie lubi. Co innego zabrać 
Czechosłowację („daleki „obcy 
kraj“), a co innego płacić 10 fun- 
tów za tonę pszenicy rumuńskiej, 
podczas, gdy w Manitobie sprze- 
dają najlepszą pszenicę po 7 fun- 
tów loco Londyn! Co innego gdy 
Niemcy gwiżdżą na Chamberlaina 
i zajmują czeskie miasteczka, nie 
objęte porozumieniem, a co inne- 
go, gdy płacą za jaja w poludnio= 
wo - wschodniej Europie po 7 fun- 
tów 12 szylingów za kwintal, gdy 
cena londyńska wynosi tylko 5 
funtów 18 szylingów. To już są 
grubsze świństwa. No i City zbun- 
towało się. 


W Izbie Gmin wygłosił prze- 
mówienie p. R. S. Hudson, mini- 
ster handlu zagranicznego. Tutaj 
ton był zupełnie inny, nie mona- 
chijski, widać było, że to nie © 
żarty chodzi, 


„Uczyniliśmy wszystko, czego 
trzeba, aby powiedzieć Niemcom: 
jeżeli nie zaniechacie swoich me- 
tod, jeżeli nie porozumiecie się z 
nami co do cen, będziemy was 
zwalczali waszą własną bronią... 


wiek z krajów  totalistycznych, 
mamy więc nad wami wielką 
przewagę i nie może być najmniej- 
szych wątpliwości co do rezultatu 
walki.“ 

Taki jest ton angielskich mężów 
stanu — nawet  chamberlainow- 
skich — gdy chodzi bezpośrednio 
o funty angielskie, Zapowiedź 
próby „kupienia'* Europy polu- 
dniowe =- wschodniej jest chyba 
aż nadto wyrażna. Tak czy owak 
nie wzmocni:o to proniemieckich i 
prochamberlainowskich nastrojów 
społeczeństwa angielskiego. 

LZ 


Jaskrawym tego dowodem jest 
fakt, że nawet „Daily Express“, 
pismo lorda Beaverbrooka, osobi- 
stego przyjaciela premiera, zapy- 
tuje ostatnio: 

„Czyźby stanowisko pana Cham- 
berlaina zostało zachwiane? Poli- 
tyka premiera doznaje z pewno- 
ścią mniejszego poparcia ze stro- 
ny społeczeństwa, niż przed paru 
tygodniami, Głupotą byłoby uda- 
wać, że jest inaczej”, 

To też nikt, a najmniej opozy- 
cja, nie udaje, że cieszy się z po- 
lityki premiera. Odwrotnie, pisma 
opozycyjne już zaczynają kampa- 
nię przeciwko wyjazdowi Cham- 
berlaina na nową „misję pokoju“ 
do Rzymu. Lord Strabolgi wska- 
zał na to, że korzystający z jaw- 
nego, bezczelnego poparcia Włoch 
generał Franco „aresztował bez- 
prawnie 10 angielskich statków 
handlowych, zbombardował i za- 
topił 14, uszkodził 75, zamordował 
40 oficerów i marynarzy angiet- 
skich i zranił ponad 80“, 

Liczby te wywierają wrażenie. 
Wywiera również wrażenie kam- 
pania antyfrancuska prowadzona 
we Włoszech. Słusznie też powia- 
da „News Chronicle": 

„Jeżeli po tym wszystkim 
Chamberlain ać 


potrafi nawiązać!| zarządzeń antyżydowskich, któ- 


SEKRETARIAT GENERALNY 
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przyjazne stosunki z tym krajem, 
będzie nie tyle dyplomatą, co a- 
krobatą', 

Nie jest więc wyktuczone, że 
wizyta zostanie odwolana, choć 
jeszcze w tym duchu żadnej enun- 
cjacji oficjalnej nie było. 

é 


+ 

Niepowodzenie spotkało też 
próbę innego „pokojowego poro- 
zumienia* — misję afrykańskiego 
dygnitarza Pirowa w Berlinie. O- 
kreślił ją dowcipny karykaturzy- 
sta Low nazwą „pirowet” (czytaj: 
pirouet). Otóż p. Pirow pragnął 
zbadać poglądy hitlerowców na 
dwa plany. Pierwszy dotyczył o- 
siedlenia żydów niemieckich w A- 
îryce Południowej, drugi oddania 
Niemcom Tanganiki wzamian za| 
wyrzeczenie się na zawsze Afryki 
Południowo > Wschodniej, W ten 
sposób Unia Południowo - Afry- 
kańska (kraj rodzinny p. Pirowa) 
nie miałaby bezpośredniego są- 
siedztwa hitlerowskiego. 

O pierwszym planie Ribbentrop 
powiedział Pirowawi wprost (cy- 
tujemy za dziennikami angielski- 
mi): 

„Niech się pan nie waży tego 
pokazywać Fiihrerowi, bo pana 
wyrzuci z Berchsegaden i nie 
będzie wcale chciał rozmawiać o 
drugim planie”, h 

Pana Pirowa upoważniono też 
do zakomunikowania p. Chamber- 
lainowi, że plan ten jest „glupi“ 
(stupid). Wobec tego biedny p. 
Pirow zrezygnował sam z refero- 
wania drugiego planu, ogranicza- 
jąc się do pertraktacyj handlo- 
wych. 

sę 

Trudno zresztą przypuszczać, 
że opinia publiczna w Anglii zgo- 
dziłaby się obecnie na  jakiekol- 
wiek poważne ustępstwa w sto- 
sunku do Hitlera, nawet gdyby je 
pan Pirow poczynił, Fala oburze- 
nia wobec potwornych pogromów 


jest sprawa Burgosu, w której 
zaangażowano honor Partii. 
Zresztą Burgos nie jest końcem 
ustępstw Oto bowiem jednocze= 
śnie z zatargiem o Burgos nastą- 
pił w łonie Rządu inny zatarg na- 
tury poważniejszej, mianowicie 
min. skarbu Gérard wys:ąpił w 
lzbie z oświadczeniem, że nie 
może się zgodzie na ustawę 0 
przymusowym ubezpieczeniu od 
bezrobocia, ną którą Rząd się już 
był zgodził i która znajduje się w 
Senacie, dalej: że samorząd wi- 
nien przejąć wydatki na walkę z 
bezrobociem, kióre miał ponosić 
Rząd, że samorządy winny uiścić 
Skarbowi diug 400 milionów ff., 
na co zadłużone samorządy nie 
są przygotowane, że wreszcie ON, 
Gerard, jest zwolennikiem powro- 
ta do polityki liberalnej, co wszy= 


scy zrozumieli jako zapowiedź 
deflacji z wszystkimi jej katastro- 
falnymi skutkami. 


Rząd nie podzielił stanowiska. 
tego ministra i on podał się do 
dymisji, ale sprawa przez to n 
została rozwiązana. Dalszy kieru= 
nek polityki gospodarczej i społe= 
cznej zawisł w powietrzu. 

Okazuje się, że nawęt w razie 
ustępstwa na rzęcz prawicy w 
sprawie Burgosu, nie zabezpie= 
czyłoby się jeszcze bytu demokrae 
cji i zdobyczy społecznych. Ca 
najwyżej odwiekłoby się walkę © 
demokrację, rozciągając ją na 
dłuższy okres czasu, w którym 
można siosować różne posunięcia 
i starać się szachować przeciwni= 
ka, co ma niewątpliwie swą do= 
brą stronę i co dotychczas z põe. 
wodzeniem robił Spaak. Ale, jak 
pokazał kongres Partii, większość 
jej stawia honor Socjalizmu wyżej 
od korzyści praktycznych udziału - 
w rządach, zwłaszcza, że korzy» 
ści te trzeba okupywać coraz ta 
większymi ustępstwami na rzecz 
prawicy. 


Socjalizm belgijski w porę za+- 
trzymał się | urwał ten łańcuch 
kompromisu. Zaczyna się okres 


przesileniowy, który jest tylko od= . 


biciem ogólnego przesilenia, prze“ 
żywanego przez Europę dzisiej- 


szą. (mb.). 
aa | 
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re daleko w tyle pozostawiły Śre= 
dniowiecze, nie tylko nie przemie 
nęła, ale wciąż narasta. W Albert 
Hall, jednej z największych sal 
Londynu, odbył się ostatnio duży, 
(7000) wiec protestacyjny prze- 
ciwko prześladowaniom | barba= 
rzyńsiwom hitlerowskim. Wiec 
odbywał się pod hasłem „Anglicy 
o wszelkich poglądach 1 odcie= 
niach politycznych  zaprotestują 
zgodnie“, , 

Tak się też stało. W prezydium 
zasiedli (cytuję według kolejności 
na zdjęciu): l 

Nadrabia Londynu, Kardynał 
Hinsley, głowa Kościoła rzymsko* 
katolickiego w Anglii, Arcybiskup 
Yorku i dr. Bond z Kościoła an 
glikańskiego, 

Tuż obok duchownych siedzies 
li — Archibald Sinclair, leader Ii- 
berałów, Herbert Morrison, jedem 
z wodzów Labour Party i L. S. A= 
mery, przedstawiciel partii konsete 
watywnej. 

Kard. Hinsley wygłosił przemó- 
wienie, w którym przyrównał prze- 
śladowców do Nerona, Morrison 
zaś powiedział; 

„Tutaj w tej hall, słyszymy 
głos Anglii; nawet w dzisiejszych 
mrocznych czasach powinni Nieme 
cy wysłuchać go uważnie, bo jest 
on przecież również glosem Świa- 
ta calego“, 


LJ 

Nawiązując do pożaru Retchsta= 
gu (27.2. 33), zapyiuje jeden z 
czytelników „Manchester Guar- 
dian“; 

„Władze niemieckie po dzień 
dzisiejszy nie potrafiły wykryć 
prawdziwych sprawców podpale- 
nia Reichstagu, nie czynią zresztą 
zdaje się w tym kierunku naj- 
mniejszych wysilków Może by 
znalazły tych podpalaczy dzisiaj, 
gdy pozostawili oni tyle biletów 
wizytowych w synagogach nie- 


mieckich?'' 
WIKTOR GROSZ, 
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0 przyszłość gospodarki polskiej 


Po mowie wicepremiera Kwiatkowskiego 


Mowa p. wicepremiera Kwiat- 
kowskiego była próbą zarówno 
zestawienia dotychczasowych 0- 
siągnięć gospodarczych, jak i rzą- 
cenia zarysów programu gospo- 
darczego na okres d'uższy, bo na 
okres pię:nastolecia, 

P. wicepremier uderzył w nuty 
optymizmu; kreślił postęp w dzie- 
dinie rozwoju produkcji, wzro- 
stu dochodów, rentowności. 

Zresztą — sam mówca ograni- 
czył doniosłość wysuwanych przez 
siebie faktów. 

Powiedziai bowiem: 

„Skoro przeżywamy okres koninn= 
ktury — a taki po wiclu latach kryzysu 
musi wreszcie nastąpić — to nie ma 
trudności w wyszukaniu dłuższego 
choćby rejestru faktów dość pomyśl: 
mych. Przecież jest te istota koniun 
ktury“, 

P, wicepremier uprzedza więc 
niejako argument, że, jak do'ąd, 
wypiynęliśmy raczej na falach 
zwyżkującej koniunktury. Sam też 
wylicza niektóre „punkty newral- 
giczne* zarówno struktury (budo- 
wy) ustroju gospodarczego, jak 
koniunktury gospodarczej, 

Są to—z jednej strony: „prze- 
ludnienie polowy Polski — w sto- 
sunku do techniki gospodarczej”, 
„Szczupiość  kapiiaiów", wady 
„Struktury kosztów własnych, a 
w konsekwencji i cen*, a z dru- 
giej — „zbyt niskie ceny zboża i 
zbyt słaba ekspansja naszego eks- 
portu" 

W dalszym toku swego prze- 
mówienia p, wicepremier skryty- 
kował zwolenników „nakręcania 
koniunktury" na modię niemiecką, 
czy włoską. Przestrzegał przed 
domaganiem się „nadmiernego 
tempa wydatków na cele inwesty- 
cyjne“, ostrzegając, że znaczny 
wzrost tego tempa musiał by do- 
prowadzić do obniżenia poziomu 
szerokich mas ludności. Trzeba 
przyznać, że p. wicepremier w 
tym miejscu dotknął słabej stro- 
ny pomysłów wielbicieli metod 
1aszystowsko-hitlerowskich, Sam 
dr. Schach niejednokrotnie o- 
strzegał, że buduje się piramidy, 
za które ludność będzie musiala 
płacić obniżeniem swojego pozio- 
mu życiowego. 

A w Polsce — obok problemu 
techniczno - gospodarczego, 


Naszym zdaniem już dziś jest 
cały szereg palących problemów 
gospodarczo - socjalnych, o któ- 
rych p. wicepremier nie wspomi- 
nał. Gdzie jest np. problem refor- 
my rolnej? 

| — rzecz „wielkiego kalibru". 
Stwierdza się, że żyjemy w okre- 
sie „planowania narodowego". 
Cóż to jest owo „pianowanie na- 
rodowe*? Czy możliwe jest ist- 
nienie prawdziwej _ planowości 
przy utrzymaniu ustroju kapi:ali- 
stycznego? W szczególności przy 
utrzymaniu własności kapitalisty- 
cznej i kapitalistycznej karteliza- 
cji w ciężkim przemyśle? Czy pój- 
dziemy w kierunku „uprywatnie- 
nia“ opanowanych dziś przez pań 
stwo przedsiębiorstw, czy raczej 
w kierunku dalszej „etatyzacji”'? 

A te rzeczy trzeba wyjaśnić. A 
przecież żyjemy w epoce, w której 
świat cały znajduje się w poszu- 
kiwaniu nowych dróg ustrojo- 
wych. | wszelkie dałekosiężne pla- 
ny winny liczyć się z tym prze:0- 
mem ustrojowym. 

Odpowiedzi na te pytania nie 
dają nam jednak i nasi „dynami- 
ści*, zwolennicy przyśpieszenia 
tempa inwestycyj... do rytmu lta- 
tii czy „Trzeciej“ Rzeszy. 

Nie ma u nich wyczucia, że Pol- 
sce niezbędny jest — obok planu 
techniczno gospodarczego — 
plan spoleczno - gospodarczy. Nie 


Tene 
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ma odpowiedzi na pytanie, czy 
istotna planowość jest do pogo- 
dzenia z zasadą  kapitalistycznej 
rentowności. 

Weżmy choćby uwagi p. (b.w.) 
z przed paru dni w „Gazecie Pol- 
skiej“. Pisze o rosnących w Pol- 
sce zastępach zwolenników „prze- 
budowy“ wyklina metody „kla- 
syczne* czyli „liberalne“, „drepta- 
nie w miejscu“ i „tchórzliwe pół- 
środki“, Domaga się „śmia:ej po- 
lityki finansowo-gospodarczej*. 

l dodaje, że, gdy mowa o „za- 
gospodarowaniu”, czy „Zainwe- 
siowaniu*.,.. 

„mamy przecież s reguły na myśli 
rozwój | postęp uie tylko jakowejś 
„czystej* gospodarki, ale rozwój gos- 
podarcza techniczny” 

A czy nie należy — wprost od- 
wrotnie — pomyśleć © rozwoju 
gospodarki jako calości, a więc 
nie tylko o produkcji, a również 
o konsumcji, a tym samym o zdol- 
ności nabywczej szerokich mas 
ludności? ,.. 

W tym względzie już nie znaj- 
dziemy „dobrych rad u dr. 
Schachta. Tu już Polska zdobyć 
się musi na własny oryginalny 
plan przebudowy, plan, który nie- 
chybnie zdola zespolić dążenia 
szerokich mas, wykrzesać ich en- 
luzjazm bez uciekania się do to- 
talisiycznych metod przymusu. 

íL). 
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Decrescendo 


Nie chcę się dł go rozwodzić, 
więc moją pierwszą rozmowę s 
wybitnym politykiem p. Wędrow- 
cem zacznę od końca, 

Na moje niedyskretne pytanie 
p. Wędrowiec obruszył się: 

— Sem pan powiada, że „nie 
ważne”, a skoro ! ie ważne, to nie 
warto tym się interesować. 

— Dla mnie, proszę pana—od' 
powiedziałem nieśmiuło — te wła- 
śnię „nie ważne” są bardzo waż 
ne. 

— To właśnie was najlepiej 


my problem społeczno - gospo | charakteryzuje, was opozycję. Dla 
darczy, mamy problem podniesie- nas, EA arek, pT rag a e 
mia poziomu życiowego mas ro- |ludzi z dynamiką, ważne jest to, 
botniczych, pracowniczych I chop- | co jest istotne, dla was zaś ważne 
skich. Oba problemy są solidar- | jest to, co nie ważne. Sam pan tak 


ne | wiadomo, że same względy 
na obronność Państwa wymagają 
np. poprawy obecnego stanu od- 
żywiania się znacznych odłamów 
ludności. 

Weżmy Jeszcze raz do ręki 
tekst mowy p. wicepremiera 
Proponowana _ „piętnastolatka” 
przewiduje: 1) w latach 1939 do 
1942 — rozbudowę potencjału o- 
bronnego, 2) w latach 1942—45— 
zagadnienia komunikacyjne, 3) 
w latach 1945—48 — rozwój o- 
światy tudowej i rolnictwa, 4) ur- 
banizację i uprzemysłowienie, 5) 
zatarcie granic między Polską A 
i B; ujednostajnienie struktury i 
aktywności gospodarczej. 

Pojmujemy, że sprawy obron- 
wości wysunąć się muszą na czo- 
ło zagadnień, ale czyż wiaśnie 
wzgląd na obronność kraju, nie 
wysunie już w najbliższych la- 
tach z całą ostrością sprawy apro- 
wizacji kraju? A w takim razie, 
czy już w najbliższych latach nie 
wysunie się sprawa spoięgowa- 
nia produkcji rolniczej z całą o- 
strością? 
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powiedział, tak, czy nie? 

— Nie przeczę, powiedziałem i 
obstaję przy tym, że bardzo 
chciałbym wiedzieć, ile tego by 
lo. Ale mniejsza z tym... 

— Mniejsza nie mniejsza, ale 
jek by nie była zwycięstwo jest 
na całej linii, 

— Walkowerem — 
lem, 

— Przepraszam, to coś takiego 
ze sportu, a ja w tych sprawach 
jestem absolutnym analfabetą. 

— Tak jest. Zwycięstwo walko- 
werem w sporcie przyznaje się w 
tym wypadku, gdy przeciwnik nie 
stawił się. Ale dajmy już temu 
spokój. Teraz chciałbym od pana 
usłyszeć jakiś horoskop na przy 
szłość. 

— Co do czego? — zapytał 
IP ędrowiec. Ary 

— Co do wyborów samorządo- 
wych, Jak pan sądzi, zdobędzie- 
cie 100 proc. głosów? 

Aktualnie dynamiczny polityk 
przez chwilkę namyślał się. 

— Byłoby naiwnością z mojej 
strony mówić o stu procentach, 
ale liczę, że średnio zdobędziemy 
90 proc, oddanych głosów. No, 
może nia 90, ale 89 proc. z pew 
nością, 

Po trzech dniach spotkałem go 
u państwa Bubskich na Lrydżu. 
Przy kolacji rozmowa zeszła na 
tory przedwyborcze, 

Pan Bubski nie omieszkał za- 
pytać p. Wędrowca o widoki, 

— Liczę, że my zyskamy prze- 
ciętnie 80 proc. głosów, no, może 
tylko 79 proc, w każdym razie w 
tych mniej więcej granicach, Re- 
sztą podzielą się ‘nne listy. 

Znowu upłynęło kilka dni, gdy 
po raz trzeci spotkałem p. Wę 
drowca przy okienku pocztowym. 
Staliśmy obok siebie w kolejce. 

Rozmowę wszczął on. 
podzieli „się tymi 30.ma proc. gło 
acw, jakie padną na jej lesiy? 


zaznaczy» 


— Tylko 30 proe. głosów byl 
pan łaskaw przydzielić opozycji? 
— zapytałem naiwnie. 

— No, może 31 proc, bo skoro 
my weśmiemy 70 proc, a conaj- 
mniej 69 proc. ta jasna rzecz, że 
dla opozycji pozostaje 30 — 31 


proc. 

— Zdaje mi się, że niedawno 
pan więcej dla siebie naliczył? 

— Więcej? Chyba nie. Pan się 
pewno przesłyszał, 

W niedzielę spotkałem znajo- 


SPRZECIW. AUD 
GRYPIE. 
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mego dziennikarza. Pędził do re 
dakcji z wywiadem udzielonym | 
przez „znanego działacza polity: | 
cznego“ p. Wędrowca, 

— Cóż on przewiduje? — zi] 
pytałem kolegę. 

— Oni 60. proc, wszystkie inne 
listy zyskają 40 procent. 

Po otrzymania wyników z Po 
morza nie mogłem sobie odmówić 
tej satysjakcji, by nie zatelefjono: 
wać do p. Wędrowca. 

— Jak oceniam sytuację? — 
powtórzył moje pytanie p. Wędro- 
wiec — tak oceniam, jak już raz 
panu powiedziałem, t. j. 50 proc. 
na 50 proc. 


Do 18:g0 mamy jeszczz 10 dni. 
| coraz bardziej mi się zdaje, że: 
pierwsze cyfry p. Wędrowca mo. | 
gą się okazać realnymi: 90 i 10, 

roc. 

Chodzi tyłko o to, kto 90, a kto 
10? 

ULTIMUS. 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


——-— 


Przegląd prasy 


ZAŁAGODZENIE KONFLIKTU. 
Dzienniki zgodnie donoszą, że 
konflikt w łonie „OZONu* (atak 
płk. Wendy na wicepremiera 
Kwiatkowskiego) jesi na drodze 
do zażegnania. „Kur, Polski“ dono 
si, że satysiakcja dla p. wicepre- 
miera zostanie udzielona na piątko 
wym posiedzeniu Sejmu; 
Na posiedzenin tym, przy jednym 
a przedłożeń rządowych, przemówić 
ma p. wicepremier Kwiatkowski, ce 
w myśl regulaminu otwarłoby dyska- 


korzyści zaś — tylko dla Niemiec. 
Dziennik przypisuje oziębienie pol 
sko - niemieckie gównie temu, Że 
Niemcy chcą wykorzystać Ukraiń- 
ców dla polityki antypolskiej i an- 
tysowieckiej. Stąd wspólny interes 
Polski i Sowietów. Poza:em Niem 
cy chcą zachować Ruś przykarpa- 
cką dla Czechosłowacji (t. zn, dla 
siebie) jako „bramę przejściową” 
na wschód. Wreszcie nowa poli'y- 
ka ZSSR wypływa ze ziniany zto- 
sunków w Europie środkowej ! 


wschudniej: Sowiety rozumieją, że 
zachodnie demokracje wycofaly stę 
z tych części Europy; w ten spo- 
sób pozycja Niemiec się wzmotni- 
la; czyli że trzeba albo łączyć się 
z Polską przeciwko „Ill-ciej Rze- 
szy“ albo też wyciągnąć rękę ło 
hitlerowców. Ciekawe także, po- 
wiada dziennik cytowany, że rów* 
nocześnie z dekiaracją puisku =- $0 
wiecką w Rumunii nastąpiła likwi 
dacja „Żelaznej Gwardji". 
K. Cz. 


sję w izbie. Otóż prezydium klubu 
parlamentarnego zont złożyłobş w 
czasie tej dyskusji deklarację, dającą 
gabinetowi i p. wicepremierowi satys- 
fakcję za atak płk. Wendy. 

Ale co będzie z pik. Wendą? do- 

py.uje się dziennik, 
WYBORY SAMORZĄDOWE. 


Wyborom samorządowym prasa 
poświęca coraz więcej miejsca. Re 
zultaty dotychczasowych wyborów 
(na Pomorzu) zwróciiy powszech- 
ną uwagę. W niek:órych miejsco- 


wościach OZN nie uzyskał ani jed- j 


nego mandatu! podkreśla jeden z 
dzienników. Wielkie zwycięstwo 
P. P. S. w CHEŁMŻY zwróci:o po- 
wszechną uwagę. 

In'eresująco pisze o wyborach 
samorządowych Lup. w „Siowię” 
wileńskim. Stwierdza dużą ZMIA- 


NĘ NASTROJÓW w Polsce na nie- | 


korzyść OZNu: 

W listopadzie grał jeszcze w całej 
pełni efekl sukcesu zaolziańskiego. W 
obecnej chwili radość s powodu tego 
mabytku ustąpiła miejsca może nawet 
nadmiernie pesymistycznej acenie sy- 
tuacji zewnętrznej, ocenie, przenikają 
cej do nmajszerszych sfer. W listopa- 
dzie przes kraj przeszła fala dobrej 
woli — ludzie dali kredyt Ozonowi, 
chcieli zgody, zawieszenia broni, po- 
jednania. W tej chwili sądzimy, że 
Ozon adołał już bardzo znaczną część 
tego kapitelu dobrej woli umarnowoć. 
W Warszawie np. — konkluduje 

Lup. — 2 OZONem jest kiepsko... 
Korzyści z nowej sytuacji, powia- 
da, wyciągną PPS i „narodowcy”. 
A co potem uczyni OZN? Może mu 
przyjdzie do g'owy szukanie ratun 
ku w rozwiązywaniu Stronnictw? 
Ale to byłoby najgorsze. To było 
by rozbijaniem termometru, gdy 
kraj gorączkuje... 


O wyborach do samorządu pi! 


sze także „Czas“. I przy iej sposo- 
bności puszcza plotkę, że PPS. w 
Warszawie porozumia!a się z OZN. 
i ma otrzymać stanowisko wicepre 
zydenta. jest to naturalnie zwykła 
przedwyborcza bujda, Wskazuje 
jednak na to, że szanse PPS oce- 
niane są wysokol 
PETYCJA O AMNESTJĘ? 


Sprawozdawca polityczny „Cza- 
su” donosi, że 
„Tozpoczęta została cbecnie na te- 
renie Małopolski i innych dzielnie 
krajn akcja, zmierzająca do wniesie- 
nia do Pana Prezyde ta Rzplitej pi- 
semnej petycji e amnestię dla emi- 
grantów politycznych, Petycja ta, pod 
którą w pierwszym rzędzie kładą swe 
podpisy działacze związani z ruchem 
ludowym, ma podobno wedle projsk- 
tu jej inicjatorów, zawierać ponad mi. 
lion podpisów”. 


DEKLARACJA POLSKO = 
SOWIECKA. 

Niedzielny numer rosyjsko - emi- 
gracyjnego dziennika „Poślednije 
Nowosii** zawiera ciekawy artykuł 
wstępny na temat ostatniej dekla- 
racji polsko - sowieckiej. Pisino 
Milukowa przypisuje tej deklaracji 
POWAŻNE znaczenie. Widocznie. 
powiada, Polska przyszła do wnio- 
sku, że porozumienia z Niemcamu 
mają zawsze charakier „jedno- 
stronny": obowiązki są wspólne, 
PErDTTZ "I" W: O TYTI ST NY ZZM 


Jan Masaryk 
ustepuje 


Havas donosi z Londynu, że po- 
seł Czechosłowacji w Londynie, 
Jan Masaryk, syn Tomasza Masa- 
ryka, ma niebawem ustąpić z zaj- 
mowanego stanowiska. Z począt- 
kiem stycznia Masaryk uda się do 
Stanów Zjednoczonych, zaś po po- 
wrocie ma zamiar osiąść w Anglii 
na stałe. 


mydłem Majdega upiękrzyśz kużcega 


Min. Aprowizacji Rzeszy Darre 
nie ma kłopotów 


Z naczelnego organu hitlerow- okresu przydzielone zostaną do- 


ców 
czerpiemy następujące trzy wy- 
jatki, 
Z Nr. 322. 
„W fakcie częściowej zależnoś- 
ci od zagranicy należy doszukiwać 
| się przyczyn chwilowego zmniej- 
Í szenia racji masła wydzielanego. 
INie jest to zresztą nic nowego. 
| Pomimo to należy o tym stale przy 
„pofminać, ponieważ ludzie zbyt 
łatwo zapominają, a rezonowanie 
i wymyślanie w najmniejszym stop 
niu tego stanu rzeczy nie zmieni. 
Prócz wpływów, spowodowanych 
porą roku, działają także następ- 
i stwa pryszczycy... 
W okresie zmniejszenia racji 
masła każdy mus; zacisnąć pasa... 
Dla łatwiejszego przebycia tego 
TEE 1: > boa AÓDA IR PACZCE 
ZAZIĘBIENIE? 


KASZEL, CHRYPKĘ | KATAR 
uśmierzają zioła przeciw  cierpie= 
niom płucnym, znane jako „HERBA 
TA PUHLMANNA"*. Także | dla 
dzieci. Do nabycia w aptekach 1 dro- 
geriach w cenie 1.65 zł, za paczkę. 


| 


zmarł w Warszawie w wieku l. 


Tow. MAKSYMILIAN DRABAREK 


CZŁONEK P.P.S, CZŁONEK ZARZADU ODDZIAŁU WARSZ, 

TUR.-a, CZŁONER ROB. TÓW. 

ŁODZI, EM, KIEROWNIK PUBL. SZKOLY POWSZ. NR. 77 
W ŁODZI 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 9-ym grudnia (w piątek) 6 godz. 
10.30 z kościoła św. Wincentego na Bródnie, 


O czym zawiadamiają 


„Völkischer Beobachter" | jatkowe porcje narmelady..." 


Z Nr, 324. 

„Kapusta uśmiecha się do nas 
pożądliwie swym okrągłym kształ- 
tem, domagając się, by jej pełno= 
wartościowe liście spotkały się Z 
naszym peinym zrozumienia uzna» 
niem.. Marchew poucza nas, ŻE 
jej zasobna w witaminy zawartość 
jest czymś pięknym. Obie te jarzya 
ny są bogale w węglowodany t w 
najnaturalniejszy na Świecie spo 
sób osładzają nam życie, Dziś 
należy postępować właściwie i spo 
żywać mięso jako dodatek do ja* 
rzyn, a nie odwrotnie. 

Z Nr. 326, (Wywiad z ministrem 
Darre). 

Pytanie: Jak wygląda, panie mi- 
nistrze, sprawa naszej aprowiza= 
cji? 

Odpowiedź: Na to mogę panu z 
zadowoleniem dać krótką i wiążą” 
cą odpowiedź, że nasza aprowiza* 
cja nie sprawia nam najmniej- 
szych kłopotów. 


PRZYJ. DZIECI, B. RADNY M, 


63 dnia 5-ego grudnia 10538 r. 


SYNOWIE 


Wybory gromadzkie 


w Zelowie 


W powiecie Łaskim jest ośro- 
dek przemysiu włókienniczego — 
Zelów. 

W Zelowie odbyć się mają w 
niedzielę wybory do Rady Gro- 
madzkiej, 

Przewodniczącym Komisji Wy- 
borczej jest p. Misjon, dzialacz 
iniejscowego „Ozonu*, 

P. Misjon pojąt swoje obowiąz- 
ki w ten sposób, że proponuje Ko 
misji Wyborczej skreślanie z list 
kandydatów naszego Związku Kla 
sowego, pozwala sobie na uwagi 
publiczne, oceniające kandydatow 
poszczególnych w sposób ujem- 
ny, odmawia pełnomocnikom list 
— wbrew ustawie — odpowiedzi 
na pytanie, © co właściwie chodzi, 


nie przes:rzega w dodatku ustae 
wowych godzin urzędowania. 

Na jednej z naszych list było na 
zwisko iow. Pawła Twardego, sna 
nego w Zelowie działacza robolni 
czego, odznaczonegu, mówiąc na= 
wiasem, „Krzyżem Zasiugi*. Uj- 
rzawszy to nazwisko p. Misjon 0= 
świadczył: 

„lista, ma której figuruje p. 
Twardy, przyjęta nie będzie”, 
Ponieważ — uprócz p. Misjona 

— istnieją w Polsce ustawy, ist- 
nieje też okólnik p. prezesa Rady 
Ministrów o czystości wyborów, 
— robotnicy Zelowa liczą na wkro 
czenie władz nadzorczych, celem 
zbadania tych swoistych „metod” 
wyborczych, 


| 


Terroryści arabscy 


mordują swych przeciwników 


Z Jerozolimy donoszą, że prze- 
wódca umiarkowanych Arabów, 
którzy wypowiadają się za współ. 
pracą z Wielką Brytanią Fakhri 
Naszaszibi został skazany przez 
sąd kapturowy skrajnych nacjona- 
listów arabskich na karę śmierci. 

Jak wiadomo, w ciągu ostatnich 


tygodni dokonano nań kilka za- 
machów, które jednakże nie po- 
wiouły się. 

Władze angielskie udzieliły ese 
korty policyjnej Fakhri Naszaszi= 
biemu, który jest strzeżony dniem 
i nocą przez policjantów. 


WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYNSKIEJ lub WODY GORZKIEJ 


w aystnsai 1 skiadach aptecznych, 


. | MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątroby i przy złej przeniuasie inateiii. Żądać 


Str. 6 


Beztenny obraz Rembrandta | (pis życia bezrobotnego 


Jeden ze zbieraczów Starożytności w Brukseli nabył ostatnio za 
niezwykie niską cenę kilkudziesięciu franków obraz, który jak się 
później okazało, jest oryginałem Rembrandta, dotychczas prawie 
nieznany. Na zdjęciu — odnaleziony obraz Rembrandta „Rachela 0- 
piakująca swe dzieci", 


2 cego żyją literaci w Pradze? 


Centralne biuro statystyczne 
miasta Pragi ogłasza w wyd. „Kni- 
ha a cztenari* m. in. ciekawe da- 
ne, dotyczące właściwych źródeł 
utrzymania literatów. W Pradze 
żyje 246 literatów. Z tej liczby 48 
zajmuje się dziennikarstwem, 40 
— jest urzędnikami, 33 — profe- 
sorami, 32 — nauczycielami, 15— 
duchownymi, 12 — lekarzami, 11 


aktorami lub reżyserami, 10 — 
pracuje w bibliotekach, 7 — w 
adwokaturze, 6 — jest sędziami, 
5 — wydawcami, a z samej lite 
ratury utrzymuje się tylko 9 osób. 
A więc niecałe 4% może żyć z pió- 
ra! A zdawało się dotąd, że tylko 
w Polsce trudno żyć z pisania. Sła- 
ba to wprawdzie pociecha, ale za” 
WSZE „m 


Domek rodzinny Goyi ocalał 


Jak dowiadujemy się, domek ro 
dzinny Goyi, znajdujący się w 
wiosce hiszpańskiej Fuente de To- 
dos, ocalał. Fuente de- Todos leży 
nad rzeką Ebro i było niedawno 


miejscem jednej z krwawych bi- 


tew. 
Na jedynej uliczce tej wios'-i znaj- 
duje się domek, w którym urodził 


się Goya; składa się on z dwóch 
izb — zupełnie dzisiaj pustych. 
Ustawiono w nich staraniem ma- 
larza Zulvagi, bronzowe popiersie 
mistrza. Mieszkańcy Fucnte de 
Todos nie wiedzą nie o swym znae 
komitytm rodaku, a Cla wielu na. 
wet imię jego jest całkowicie obce. 


iby poprawa w czyteicinie koigżol? 


Ostatnio dało się na naszym tyn 
ku zaobserwować ciekawe zjawi- 
sko, które jest — zdaje się p.erw- 
szym symptomem lepszego jutra 
książki polskiej! Pod wplywem o- 
gólnego uspokojenia umySiów po 
wielkich przeżyciach ostatnich dni, 
wzmaga się czytelnictwo książek. 
Obserwacje te poczyniliśmy, pa 


otrzymaniu szeregu wiadomości © 
wyczerpaniu się nakladów wielu 
książek, | tak wkrótce ukaże się 
drugi nakład „Żelaznej Korony", 
Hanny Malewskiej, „Wisły* — Bo 


guszewskiej i Kornackiego, Jana 
Brzozy — „Dzień“ , Boya „Mary- 
sieńki Sobieskiego, „Ulicy Kota- 
Rybołówcy* Jolanty Foeidesz itd. 
Tylu wznowień odrazy jeszcze ni- 
gdy dotąd nie notowaliśmy, a — 
jak szychać — na tym jeszcze nie 
koniec! Czyżby wiadomości te 
były zwiastunem ogólnej poprawy 
czytelnictwa w Połsce” Zdaje się, 
że nareszcie coś zaczyna się u 
nas ruszać, Oby tylko pod szczę- 
śliwymi auspicjami! 


Gdy lekarz powie: Wątroba 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej dia- 
gnozie mieści się często: woreczek 
żółciowy, kamienie żółciowe,  żół- 
taczka. Zioła Magistra Wolskiego 
przeciw  cierpieniom wątroby ze 
znakiem ochronnym „Billosa* za- 


wierające egzotyczne rośliny Com- 
bretum i Boldo pobudzają wątrobę 


do właściwej pracy i normalnego 
wydzielania żółci oraz powodują 


naturalne wypróżnienie. Do nabycia 
w aptekach i drogeriach. , 


Egzotyka Dalekiego V Wschodu 


Piękny meczet w stanie 


Gunagadh, Kathiawar w Indiach, 


W tych dniach nastąpiło roz- 


strzygnięcie konkursu na opis ży- 
ogłoszonego 
przez Polski Instytut Socjologicz- 


cia bezrobotnego, 


ny. 


Z pośród 605 nadesłanych ręko- 


pisów do nagrody zakwaliiikowa- 


no 134. Do pierwszej nagrody 
przedstawiono cztery życiorysy, z 
których trzy uznane za równowar 


Po zł. 125 otrzymują zatem: 

1) Walenty Cieciura, robotnik 
lat 23-z Poznania. 

2) jan Hoffman, robotnik lat 42, 
również z Poznania. 

3) Antoni Skowroński, lat 33, 
chałupnik z Lowynia, pow. mię- 
dzychodzkiego. Z kolei następują 
nagrody po zł. 75 i 30. 

Wyróżniając prace wymienio- 
nych uczestników konkursu, sąd 


tościowe. Jeden nieco słabszy jed- 
nakże wyraźnie lepszy od wszyst- | konkursowy brał pod uwagę prze- 
kich pozostałych. Wobec tego sąd de wszystkim dokładność i szcze- 
konkursowy postanowił pierwszą  gółowość oraz niewątpliwą wier- 
nagrodę podzielić w ten sposób, ność opisów, Ze względu na wiel- 
że najlepsze Życiorysy nagrodził ką liczbę prac, zasługujących na 
po 125 zł, a czwarty zł. 75. W | dalsze, choćby mniejsze nagrody, 
ten sposób została wyczerpana zarząd Instytutu czyni usilne sta- 
kwota zł. 450, obejmująca płerw- rania o uzyskanie dodatkowych 
szą i dwie drugie nagrody. funduszów. 


Nagroda literacka 
ela politycznych wygnańców 


Jak podają pisma zagraniczne, mann i Rudolf Olden. Celem u- 


pod patronatem Amerykańskiej 
Ligi dla obrony wolności kuliury 
niemieckiej ustanowiono między. 
narodową nagrodę literacką w wy» 
sokości 5.000 dolarów, przeznaczo- 
ną dia emigracy jny: ch pisarzy. Na. 
groda ta ma uwieńczyć najlepszą 
książkę, niewydaną jeszcze dru- 
kiem, jednego z pisarzy emigra- 
cyjnych. Jury składa się z pięciu 
pisarzy niemieckich: dr. Tomasz 
Mann, laureat nagrody Nobla, ja- 
ko prezes, po nim — Lion Feucht- 
wanger, Bruno Frank, Alfred Neu- 


biegania się o nagrodę należy do 
dnia 1 października b. r. naday- 
łać pod adresem wydawnictwa 
paryskiego Albin Michel: 22 rue 
Huyhene, Paris 14, niewydane 
jeszcze rękopisy, obowiązkowo w 
języku niemieckim, opracowane 
przez pisarzy jakiejbądź narodo* 
wości, wygnanych ze swego kraju 
dla przyczyn politycznych. Ręko- 
pisy mogą być już to dziełami bel. 
letrystycznymi, już też naukowy” 
mi, ale o charakterze ogólnym i 
popularnym. 


Największe zbiory portretów 


historycznych 


W słynnym szwedzkim zamku 
Gripsholm nad jeziorem Malar, 
wybudowanym przed przeszło 400 
laty przez króla szwedzkiego Gu- 
stawa Wazę znajduje się najwięk. 
szy na Świecie zbiór portretów hi- 
storycznych. 

Kustosz Sixton 


zamku Dr. 


Strambom od 20-tu lat pracuje | 


nad katalogiem, który zawierać 
będzie opis i historię poszczegól. 


tych spisach, nie zawsze były ści. 
sle. Trzeba było przeto nawiązać 
kontakt z badaczami portretów na 
całym świecie, odbyć szereg podró 
ży, zasięgnąć opinii wielu wybit- 
nych znawców w tej dziedzinie, 
W dużej mierze byli kustoszowi 
pomocni turyści zagraniczni, któ 
rzy posiadają własne zbiory i zną- 
ją się na starych portretach. 
Zamek Gripsholm, który prócz 


nych obrazów, Doty chezas zdołał | zbioru obrazów, zawiera także bo- 
Dr. Strimbrom omówić już 2400 | gate zbiory broni, zbroi i mebli 


eksponatów, 

Kustosz przy swoich praczch 
oparł się na spisach inwentarza, 
prowadzonych już od chwili wy- 
budowania zamku, jednakże dane 
dotyczące pochodzenia poszczegól- 


antycznych, jest stale odwiedzany 
przez liczne zastępy turystów z ca* 
łego śwata. Zwłaszcza w roku u- 
biegłym w związku z uroczystość 
ciami, urządzonymi z okazji400-le- 
cia istnienia zamku, napływ tury: 


nych obrazów, daty urodzenia i | stów był bardzo duży. 


śmierci malarzy, które znalazł w 


B. prezydent Benesz 


pisze pamiętniki 


Jak podaje londyński „Caval- 
cade“, b. prezydent Czecho-$.0wa- 
cji, dr, Edward Benesz zamiesz- 
kał na stale w Londynie przy ul. 
Gwendoiyn Avenue, w okręgu 


pamiętrikami, które rekonstruuje 
z notat i zap.sków. W przyszłym 
tygodniu, dr. Benesz ma otrzy. 
mać swoje meble z Pragi jak rów- 
nież cenną bibliotekę, która ulatwi 


Putney, — Otoczony książkami i| mu pisanie rozpoczętych pamięt- 


dokumentami, cały dzień spędza 


na lekturze. Poza tym pracuje nad 


ników, 


$ławni mieszańcy rasowi 


W związku z ukazaniem się no- Fauber, zdobywca wielkiej nagro- 


wych praw „rasowych*, stosowa* 
nych przez Italię, bojącą się skrzy. 
żowania rasy czarnej z białą, pra- 
sa zagraniczną przytacza przykła* 
dy, z których okazuje się, że mie- 
szańcy tych dwóch ras byli nieje- 
dnokrotnie geniuszami. I tak Pusz 
kin był wnukiem niewolnika Mu- 
rzyna, kupionego w swoim czasie 
za (laszkę rumu, Ojciec Dumasa 
był metysem, również Fenelon 


dy „Grand prix du Concours ge- 
neral de Paris“, był mulatem a 
Haiti. Mieszańcem rasy białej i 
czarnej był także Saint-Georges, 
obdarzony przydomkiem rycerza 
bez skazy. Byli mieszańcami posa 
tym: słynny matematyk — Lialet 
Geoffory, literat Perrens, Laine — 
głośny mówca i minister z okresu 
ważny Delgres i Gu GCuese- 
n. 


one POZWwEL 


a ZY? NAK 


ya iare: 
UX an? 


INNG , 


— Literatura — Nauka — Sztuka 


Bohater czy oszukany 


ZABAWY ANGIELSKICH DZIECI SZKOLNYCH W CHAMBERLA- 
INA, DZIEWCZYNKA (NA ŚRODKU) W MASCE PREMIERĄ AN. 
GLI. 


Prawie równocześnie ukazały 
się na rynku angio - amerykan- 
skim dwie książki o dwóch pre- 
mierach W. Brytanii. „Bohater czy 
oszukany?“ — oto tytuł książki © 
Nevilie Chamberlainie, pióra Sir 
Charlesa Petrie, która ukazała się 
nakładem firmy wydawniczej „Sto 
kes“, Jest ona biografią premiera 
Anglii, bohatera traktatu mona- 
chijskiego, ze szczególnym u- 
wzgłędnieniem tradycji rodu Cham 
berlainów — „Starego joe“ — oj- 
ca | sir Austena — brata, 


U „Seckera i Warburga* w Lon 
dynie ukazała się książka L. Mac 
Neill Weir'a p. t. „The Tragedy of 
Ramsay Macdonald* (Tragedia 
R. M.). Autor, który przez wiele 
lat był parlamentarnym sekreta- 
rzem zmariego przed rokiem pre- 
miera Anglii, dał w tej książce głę 
bokie studium biograficzne, Sen- 
sacyjnie wprost przedstawiony 
jest okres od 1931 roku, kiedy Mac 
Donald utworzył pierwszy t zw. 
rząd „Narodowy*, 


Bibliotekazstwo na Świecie 


Według pewnych obliczeń na 
świecie istnieje 1.038 bibliotek 
publicznych, które zawierają ogó- 
iem 181 milionów tomów. Z tego 
Europa posiada 669 bibliotek o 
łącznej liczbie 119 milionów to- 
mów, Ameryka — 336 bibliotek 
i 56 miln. książek, Azja — 23 bi- 
błioteki i 4 miln. tomów, Austra- 
lia — 7 bibliotek i 1 milion to: 
mów, wreszcie Afryka — 3 biblio- 
teki i 200 tysięcy tomów. 

Na czoło wszystkich państw wy- 
suwają się Niemcy, które posia- 
dają 192 biblioteki i 34,7 milio- 
nów tomów. Francja posiada 111 
bibliotek i 19,8 miln. tomów, Ita- 
lia — 85 bibl. i 13,3 miln. tomów. 
Polska zajmuje piąte miejsce w o- 


gólnej klasyfikacji: 27 bibliotek 


i 5,9 miln. tomów, 

Jeśli chodzi o największe biblio- 
teki na świecie, Biblioteka Naros 
dowa w Paryżu zajmuje pierwsze 
miejsce z 4,5 miln. tomów, Dalej 
idą dwie biblioteki w Leningra* 
dzie (państwowa i Akademii 
Nauk) o łącznej ilości 8 miln. to 
mów. Waszynytońska Biblioteka 
Kongresowa posiada 3,56 miin. to 
inów, moskiewska — 3,5 miln. to: 
mów, londyńską — 3,15 miln., no» 
wojorska — 2,97 miln., berlińska 
—22 miln. i t. d. 20 Łanych bie 
bliotek posiada ponad milion to* 
mów, Warszawska Biblioteka Żae 
rządu m. Warszawy posiada 441 
tys. 300 tomów. Ogółem jest w Pol 
sce 8,321 bibliotek stałych i 351 
chomych. 


Turcja wczoraj i dziś 


Po śmierci Attatiirką oczy całe- 
go świata zwrócone są na jego oj- 
czyznę, Bardzo na czasie też u- 
kazała się w języku francuskim 
książka Marcela Cierget p. Ł „La 
Turquie, Passé et Present” nakl. 
Collect, Armand Collin, Autor da. 
je w niej aspekty rewolucji kemali 
stowskiej, rozważając ją pod ką- 
tem wydarzeń historycznych, eko- 
nomii, etnografij oraz warunków 


przyrodzonych kraju, Książka za 
opatrzona jest w 9 map. Tak ma- 
ło wie się u nas o tej „rewolucji“ 
lureckiej, nie mniejszej niż rewolu. 
cje faszystowska i hitlerowska, że 
— chociażby zę względu na zada- 
wnione polsko - tureckie tradycje 
— warto by czym prędzej udostęp 
nić ży książkę polskiemu czytelni. 
ko 


Góralki z Jaworzyny 


= 


Str. 7 


Walczymy o tódzki samorząd 


Łódź, stolica polskiego proletariatu 


„Mobilizacja wszystkich sif 


pod czerwonymi sztandarami” 


Tow. Jurczak, czołowy kan-| umożliwi stolicy polskiego proie- 


dydat III okręgu listy P.P.$.|tariatu stworzenie w!asnego par- 


t KI. Zw. Zaw., sekretarz Związ- | lamentu. 


Już z tego wynika, że 


ku Włókn., oddź. pończ.-dzia-| obok prze nad sprawami gospo- 


nego, oświadcza: 


Zbliża się 18 grudnia. Jest to 
data, która napawa przerażeniem 
wrogów Demokracji. Reprezentan- 
ci ludu pracującego ze spokojem 
spoglądają w przyszłość, albo- 
wiem opierają się na karnej i zdy- 
plinowanej wielotysięcznej armii 
robotników zorganizowanych w 
Klasowych Związkach Zawodo- 
wych. Szerokie rzesze robotnicze 
własną pracą budowały swoje or- 
ganizacje zawodowe i znają ich 
rolę w podziemnym życiu, w wie- 
lu konfliktach i zatarg”ch z kapi- 
tałem. „Więc jakże — powiadają 
robotnicy — kto ma nas reprezen- 
tować w radzie miejskiej jak nie 
nasi towarzysze, przywódcy związ 
ków i delegaci fabryczni?". 


Wynik wyborów w Łodzi będzie 
miał i to znaczenie, że msy pra- 
cujące mając możność względnie 
swobodnego wypowiedzenia się 
wyślą do samorządu swoich przed 
stawicieli, wskazując całej Polsce 
prawdziwe oblicze proletariackiej 
Łodzi. 


W warunkach polskiej rzeczy- 
wistości, skrępowania opinii pub. 
licznej, kiedy ordynacja wyborcza 
do sejmu uniemożliwiła nadanie 
„wybranemu* w dniu 6 listopada 
sejmowi charakteru przedstawiciel 
stwa narodowego, tym większy bę 
dzie ciężar gatunkowy aktu wybor 
czego w dniu 18 grudnia, który 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


darki miejskiej i prowadzenia ich 
po linii interesów mas mieszkań. 
ców, Rada Miejska zajmie się 
sprawami ogólnymi. W zarodku 
zdusimy prowokacje endeckich 
warchołów, którzy z inspiracji 
wrogów naszej Niepodległości, na 
wiązując do „chwa!ebnej* trzdy« 
cji lat ubiegłych, będą starali się 
przemienić samorząd w widow- 
nię karczemnych burd i awan- 
tur. Dzięki uwadze mas, któ- 
TEJ CF TEW EEA TU NE 


re czuwać będą nad sprawnością 
pracy samorządowej, chwasty en- 
deckie wyrwiemy z naszego życia 
społecznego, wraz z ich ozonowo- 
falangowymi odnogami. Nie po- 
zwolimy, by Rada Miejska zamie- 
niła się w miejsce, skąd poprzez 
dymn . zrsłonę hurra „narodowych* 
i antysemickich frazesów sączył 
się będzie jad rasizmu i faszyzmu, 
głównych artykułów eksportowych 
Trzeciej Rzeszy. Dzięki tej czuj- 
ności i wytężonej pracy łódzkiego 
robotnika faszyzm 18 grudnia w 
Łodzi nie przejdzie. 


PARASOLE GETRY 


z własnej wytórni poleca E. KADYŃSKI, Łódź, Piotrkowska 82. Sklep 
w podwórzu. 


dyr. Ch. Karo i M, Liszelson 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 1, tel. 137-13. 


| Cafe Winsor“ 90Z1ENNIE_KONTERT 


PTASZYŃSKI i SZPAJZMACHER 
ze swoim zespołem 


— Początek o godz. 8-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 6-ej. — 


zŹwiękowe 
Aano 


PRZEDWIOŚNIE 


żŻeromskiegu 34/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5. 6, 0 t 6 do rogu stopernika i Zeromskiego. 


DZIS Motto: W życiu każdego czło wieka istnieje GRANICA, której 
nie wolno bezkarnie przekroczyć. 


GRANICA 


To dramat mężczyzny, za którym wlokło się przekleństwo „Bocznej 
Ulicy“. 
W rolach głównych: Barszczewska, — żelichowska, — Ówiklińska, — 


Pichelski, — Samborski, 1 


Zelwerowicz. 


Następny program: „LUDZIE WISŁY“, — W rol. gł: Ina Benita, St, 
Wysocka, J. Pichelski, 


Ceny miejsce I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc, W niedziele i święta 
nieważne. — Pocz, przedst. w dni powsz, o godz. 5 w soboty, niedzie. 


le i święta o godz. 14. 


Rezolucje roboiników jedwabników 


Zebrani delegaci i poborcy Od- 
dzialu Jedwabn.ków w sali Tomu 
Zwiążków Zawodowych w dniu 3 
grudnia 1038 r. — postanawiają 
ze względu na doniosłość zwycię- 
stwa w wyborach do samorządu 
wzmocnić agitację na rzecz listy 
PPS i Klasowych Związków Za- 
wodowych: 


aby w dniu 18 grudnia b. r. zo- 
stało w całej peini zrealizowane 
hasło: Łódź musi być Czerwona. 


Przyczyniając się do zwycięstwa 
robotniczej Łodzi, damy odpo- 
wiedź różnym faszystom z pod 
znaku endecji, ozonu i innych gru- 
pek, które przy pomocy kłamli- 
wych haseł nienawiści rasowej i 
wybujałego nacjonalizmu chcą 
wprowadzić całkowicie formy rzą 
dzenia zachodniego sąsiada. 


Kapitalizm, widząc swą nieu- 
chronną zgubę, tworzy i wykorzy» 
stuje ruchy faszystowskie dla zdu 
szenia norastającej coraz bardziej 
świadomości klasowej; 


nakazem chwili jest mobilizacja 
wszystkich sił szczerze demokra- 
tycznych pod czerwonymi sztan- 
darami do waiki z zarazą faszy- 
stowską. 

Zwycięstwo list socjalistycznych 
i Klasowych Związków Zawodo- 
wych do samorządu będzie bodź- 
cem i krokiem naprzód do walki 


GOTÓWKI! NA RATY! 


Kto chce sie ubrać modnie na do- 
godnych warunkach niech wstąpi 


w 
La 
„ODZIEZRAT"“ 
— 9 PLAO WOLNOŚCI 9 — 
w podwórzu parter na lewo 
Konfekcja damska, męska i dziecinna 
przyjmuje również obstalunki. 


TON 


: 
Królowa tańca 
ELEONOR POWELŁ 
oraz znakomity śpiewak 
NELSON EDDY 


ROSALIE 


o władzę w państwie, o nowy 
sprawiedliwy ustrój społeczny, o 
Rząd Robotników i Chłopów. 
Zebrani domagają się pełnej 
amnestii. dla więżniów politycz- 
WERE REESE PRZ TWA. a TDD 


Ogłoszenia trobne 


Pracownia Jubilersko + Zegarmi- 
strzowska Andrzeja 18, przyjmuje 
wszelkie reperacje wchodzące w za- 
kres jub. - zegarmistrz. Wykon 


solidne i punktualne. Ceny niskie. | 


| e i skarpetki w najlep- 
szych gatunkach, po cenach ści- 
śle fabrycznych. Specjalny dział z 
małemi skaskami poleca B. Fukso- 
wa, Kilińskiego 87 l of. m. 18, 


B>0ZIAŁ LEKARSKI <$ 


Er. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych, 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Poludnicwa 28, tel. 201.93. 


Przyjm. od 8 — 1lr. 15 — 8 wiecz, 
w niedz. i święta od 9 — 12 pp. 
Er. 


er . N EWIAŻSK! 


spec. chorób weneryczuych 
skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 


Przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 
w niedziele i święta od 9 do 1 pp. 


DR. MED. 


H. LUBICZ 


nych i zniesienią Berezy Kartu- 
skiej, 
nA 

W związku ze śmiercią tow. By- 
towskiej „delegatki robotniczej, ze 
brani jak najostrzej potępiają sta 
nowisko prasy burżuazynej szka= 
lującej dobre imię zasłużonej dzia 
łaczki robotniczej, W tej ohydnej 
napaści szczególnie odznaczy? się 
koncern wydawniczy „Republiki“, 
| wobec cząw zebrani postana- 
wiają bojkotować wrogą sobie 
prasę burżuazyjną I brukową. 


Radio łódzkie 


CZWARTEK 8 grudnia. 

7.20 Muzyka poranna w wyk. Ork. 
Rozgłośni Katowickiej p/d Jarosla-= ` 
wa Leszczyńskiego. 8, Dziennik po- 
ranny. 8.45 Mayka z płyt. 8.55. 
Odczytanie programu, 11. Koncert 
życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
RE Sygnał czasu i hejnał x Kra- 
kowa. 12.03 Poranek symfoniczny, 
| Transmisja z teatru Wielkiego w 
Poznaniu. 13. Literatura niepodle- 
głościowa a niepodległość literatury, 
szkic J. E. Skiwskiego. 13.15 Muzy* 
ka obiadowa, 14.45 Audycja dla mło 
„dzieży: Fragment z „Chłopów'* Rey- 
' monta odczyta M. Maszyński. 15, 
Utwory skrzypcowe w mistrzowskim 
ı wykonaniu z płyt. 15.80 Audycja dia 
| wsi, 16.15 Koncert polskiej muzyki 
| religijnej. 17. Teatr Wyobraźni: 
| „Tragedia Sokratesa" (wieczór If) — 
„Obiona Sokratesa", dialog Piatona, 
Przekład i słowo wstępne S., Srebra 
nego, prof. USB. (wstęp z Wilińa). 
Radiofonizacja W. Hulewicza i St, 
Srebrnego, 18.06 „W Szkole Mor- 
jskiejj' — felieton wygł. B. Pawlo- 
wicz (z Torunia). 18.15 „Siedem ra- 
zy jeden", komedio = opera w jed. 
nym akcie oryginalnie napisana 
przez L. A. Dmuszewskiego z muzy= 
i ką J. Elsnera, Słowo wstępne i re» 


Chor skórne weneryczne | seksualne Żyseria L. Schillera, opracowanie J- 


Piisudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tel. 141.32 
6d 8—10, 12—2, 5—8 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9—11. 


DOKTÓR 


KLINGER 


SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 


ryginalnej partytury F. Wróbla. 
19.15 Współpraca kupiectwa polskie 
go ze społeczeństwem — pogadanka 
wygł. A. Czarnecki, dyr. Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskie= 
go. 19.25 Muzyka z płyt. 19.30 Od- 
powiedzi na listy w sprawach. teche 
| picznych udzieli W, Janicki. 19.40. 
Recital organowy ks, S. Kopcia — 
| 


Transmisja z Gidel. 20.10 „Gospo+ 


Wiadomości sportowe lokalne. Audy= 


darka finansowa m, Lodzi“ — poga= 
SPEC. CHOR, WENERYCZNYCH danka wygłosi B, Kohler. 20.20. 


(włosów) 


cje informacyjne: Zbiorowe wiad 


mości sportowe. Dziennik wieczórny. 
Wiadomości moteoro!ogiczne, ~ Pro. 
gram na Czicń jutrzejszy. 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLRO 


przeprowadził się na 
ul. FErze,azd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. Tel. 132-28, 


CHOROBY KOBIEC: i CAŻY 


bohater filmu „Rose Marie* 


Xopern'ka 16, tel. 140-72| 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele ; święta G godz. 
12 w poł. 


w najpiękniejszym filmie muzycznym NINE ORZEKNCZECE 


W pozostałych rolach głównych: F rank Morgan, Ilona Massey. 
Reż. W. 8. Van Dyke 


DZIS 2 PORANKI o godz, 11.30 1 2 CENY MIEJSC od 50 gr. 


Dźwiękowy K no-Teatr 


Wielki rewelacyjny podwójny program! Największa sensacja sezonu! 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
* Dramat mężczyzny, 
kio się przekleństwo, 
„BOCZNEJ ULICY.. 
wg. powieści ZOFII NAŁKOWSKIEJ 
W r. gl: Barszczewska, Żelichow.- 
ski 1 Zelwerowicz. 
„w niedziele i święta o g. 12 w 
Na pierwszy seans wszystkie miej- 


za którym wlo. 

zka, Ćwiklińska, Pichelski, Sambor- 

Początek w dni powsz. o godz. 4-€j, 
sca po 54 gr. 


STANISŁAW RAFALSKI 


poł. tódź, (eg eln.ana 2 


URANIA 


Tel. 107-34 
Pocz, codz. o godz. 4-ej w soboty, 


niedziele i święta o godzinie 11.30. 


2) 


ZAPRZEPASZCZENI 
ELEKTROWNI ŁODZKIEJ 


CO ROBI W POLSCE „NARODO- 
WY“ ENDECKI KAPITAŁ 
„SIŁA I ŚWIATŁO" 

W czasie, kiedy toczyły się per- 
traktacje Magistratu z pp. Uima- 
nem i Arndtem, jako przedstawi. 
cielami Towarzystwa 1886 roku, 
nagie wpłynęła oferta konkuren- 
cyjna Towarzystwa Elektrycznego 
„Świado i Sila“, na którego czele 
stoi inż, Sułowski, b. prezes rady 
miejskiej m. Łodzi z czasów oku- 
pacji, inż. Gierlicz, dyrektor tram- 
wai podmiejskich %ódzkich — se- 
nator z listy nr. 8, Leopold Skul. 
ski, b. premier rządu polskiego — 
proponując magjstratowi zawarcie 
2 nini umowy. Celem poparcia 
swej oferty, argumentowano, iż 
jest to kapitał czysto polski, nasz 
własny, narodowy, konkurujący 
z niemieckim kapitałem zagranicz. 
nym, iż naieży popierać swojskie 
towarzystwo, anie jakieś tam to- 
warzystwa obce, wrogie naszej 


pańsiwowości polskiej; Bito na| 1922 


ną, jak to zwykle się dzieje u en- 
deków, gdy chcą upiec własną p.e- 
czeń. QOltertę tę popierał również 
senator Lipkowski (Z.L.N.). Ma. 
gistrat nawiązał pertraktacje tak 
z jednym, jak i z drugim towarzy. 
stwem, wyczuwając, które z tych 
towarzystw da lepsze warunki, 
Panowię Arndt i Ulman byli w 
wielkiej obawie, czy w ogóle będą 
mogli wznowić koncesję z magi- 
stratem, tym bardziej, iż mieli tak 
poważnego konkurenta, jak „Siła 
i Światło”, 

W tym, na pp, Arndta i Ulmana 
tj. na Towarzystwo, 1886 roku, jak 
grom z jasnego nieba spad:a me- 
spodziewana wieść, Bo oto Mini. 
sterstwo. Robót Pubiicznych w po- 
rozumicniu z Ministerstwem Han- 
diu i Przemysłu (ministrem ył 
wówczas p. Glszewski) pismem 
swoim z dnią 17 lutego 1923 roku 
za Nr. 183-23, na skutek opini Ge- 
nerainej Prokuratorii z dn'a. 20.12. 
„ za Ní, 19330-5570-20 za. 


alarm wówczas W nutę patriotycz- | komunikowa?o, że: 


„Towarzystwo Elektrycznego 
| będące | mencie Towarzystwo „Światio i 


DZIS PORAZ FIERWSZY W ŁODZI! | 


W KRYJÓWCE DAWSONA 
Dżentelmen wierzy kobiecie 


Oświetlenia 1886 roku, 


W rol. gł. 
CHARLES STARRETT 


* W rol. gł. JEAN 
ARTHUR, JOEL Mc. CREA. 


Zdawałoby się, iż w tym mo- 


dawniej włzściciejem €letrowni,! Siła“ wytęży wszystkie swe. zdol- 


utraciło możność działań praw. 

nych 2) w związku z powyż- 

szym brak jest osób, które mo. 
głyby prawnie reprezentować 

"Towarzystwo 1886 r. i w szcze. 

gólności pp. Arndt i Ulman nie 

mogą być uważani za prawnych 
reprezentantów właściciela elek- 
trowni, 3) w tym stanie rzeczy 

Państ''o nie jest w możności 

znieść zarząd przymusowy i od 

dać elektrownię wobec braku 
osób, na których ręce oddanie 
to pod względem prawnym mo» 
głoby być dokonane. Za jedynie 
wiaściwy i zapobiegający trud- 
nościom sposób rozstrzygania 
sprawy rależy uważać uregulo. 
lowanie prawnej sytuacji elek- 
trowni w drodze ustewy. Do 
czasu uchwalenia tej ustawy 

Elektrownia Łódzka będzie za- 

trzymana w zarządzie państwo- 

wym“. 

Po otrzymaniu powyższego pi. 
śma magistrat poprzedni natych= 
miast zerwał pertraktacje z pana- 
mi Arndtem i UiImanem. Jest rze. 
czą zupelnie zrozumiałą jak pismo 
to podziała?o na pp. Arndta i Ul- 
mana, Panowie ci stracili zupełnie 
nadzieję uzyskan'a tak smacznego 
majątku, jakim jest elek.rownia. 


ności : będzie dążyło do zawarcia 
z miastem umowy, tym bardziej, 
iż decyzją ministerstwa tak po- 
ważny konkurent został u:rącony. 
Lecz ku wielkiemu zdziwieniu ma- 
gistra.u Towarzysiwo „Światto i 
Siła" nagle ucichło, przestało się 
interesować swoją ofertą, a wkrót 
ce okazało się, iż w ogóle już nie 
dąży do zawarcia umowy z mia- 
stem, gdyż jak mówią wtajemni- 
czeni, w portfelu tegoż Towarzy- 
stwa wkrótce znalazio się 10 ty- 
sięcy akcji (10 proc. ogólnej ilo- 
ści) Tow. Elektr, Ośw, 1886 roku. 
Jaką drogą one wpłynęły do rąk 
tych patriotów dozhodzić tego nie 
będziemy, jest to publiczna -tajem- 
nica. Fakt jest, iż o powyższym, 
jako o „przykładnym“ działaniu 
patriotycznego kapitału, na po- 
siedzeniu łódzkiej rady miejskiej, 
podczcos obrad nad koncesją dla 
eiektrowni mówiono dość giośno 
i stanowczo. « 


MAJĄTEK ELEKTROWNI 
WINIEN BYĆ MAJĄTKIEM 
PAŃSTWA 


Należy tutaj nadmienić, iż elek- 
trownia łódzka powinna całkowi- 
cie przejść na rzecz pańs.wa, bo- 
wiem w myśl traktatu wersalskie- 


Gdańs:a 93 
tel, 178-37, 
przyjmuje od 3—8 wiecz, 
W Lecznicy Zgierska 24 
od 10—1.ej. 


go majątek obywateli państw po- 
konanych podlega likwidacji na 
rzecz odszkodowań wojennych. 
Polska, jako państwo wielce zain- 
teresowane w sprawie odszkodo- 
wań, majątek ten powinna przejąć. 
Akcje elektrowni łódzkiej, jako 
majątek obywateli państwa nie- 
mieckiego, winny być przekazane 
Komisji Reparacyjnej w Paryżu 
Żaden z właścicieli Towarzystwa 
1886 roku nie może rościć praw 
do elektrowni łódzkiej, zaś o od- 
szkodowania za poniesione straty 
winien się zwrócić do własnego 
rządu. Stało się jednak inaczej. 
Komisja Reparacyjna w Paryżu 
otrzymała zaledwie 23 tysiące 
sztuk akcji Towarzystwa 1835 ro- 
ku na ogólną ilość 100 tysięcy 
sztitk. Byly to rzekomo wszystkie 
akcje, znajdujące się w rękacii 
obywateli niem.eckich. W jaki spo- 
sób pozostała ilość akcji znalazła 
się w Szwajcarii, jest rzeczą do 
dziś niewyjaśnioną. Najprawdopo- 
dobniej dia pozoru tylko oddano 
Komisji „Reparacyjnej 23. tysiące 
akcji, ty pozostaią ilość usunąć 
do Szwaj.arii, znaleźć dla nich 
prawnych właścicie:i, zatrzeć wsze: 
kie ślady tego manewru, bowiem 
w myśl postanowienia traktatu 
versalskiego wszelkie tranzakcie 
akcjami takich przedsiębiorstw po 
zawarciu mpokoiu były neiważne. 


PRÓPORT u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIO- REICHER 


PIOTRKOWSKA 142 


Prasa łódzka z tego tytu'u pode 
niosła alarm. Rząd : wyslał do 
Szwajcarii dla zbadania tej spra- 
wy urzędnika Min. Przem. i Han= 
dlu p. Malangiewicza, któremu 
przedstawiono jakieś dowody i ten 
stwierdził, iż firma p. Ulmana już 
przed zawarciem pokoju była 
szwajcarską. Należy nadmienić, iż 
akcje Towarzystwa 1886 roku są 
bezimienne, | 
Frzysłu.hajmy się co o tej spra. 
wie, między innymi, pisze p. Po- 
gonowsii, były wiceprezydent m. 
Łodzi, w endeckim „Rozwoju“ 
z dnia 24 lutego 1924 roku: 
„wszelkie późniejsze przejścia 
akcji choćby w ręce polskie nie 
mają najmniejszego znaczenia, 
choćby to stwierdzone przez p. 
dyrektora Malangiew.cza, ktôre- 
go osbo:ście bardzo szanuję. Alė 
niemożna od p. dyrektora wy» 
magać, co się nie da stwierdzić, 
choćby było poświadczone przez 
rejenta. Boć gdyby np. Szejbler 
chciał wykazać, że 90 proc. jego 
akcji jest w rękach obcych, ta- 
two dałoby się zrobić, rozdawa 
szy te akcje swoim znajomych. 
I możnaby to stwierdzić proto- 
kólarnie... Tak zresztą zwykle 
się dzieje na zebrańiach akcja- 
nariuszy, gdy tylkó zachodzi po 
temu poirzeba”, 


8 


Str. 


urządza w niedzielę, dn. 11 grudn 


Akademie-zgromadzenie dla kobiet 


"w lokalu dzielnicy Fabrycznej P. 
Na całość złożą się przemówien 
Wstęp. bezpłatny. 


Na froncie walk; Ii V Okręgowe Komitety Wyborcze PPS. i Klas. źw. aw. |20" 


zwołują wyborców i i V okregu na 


Wielki Wiec Przedwyborczy 


który odkędzie się w niedzielę dnia 1i b. m. o godz. 10 rano w sali 
s Warszawskiej“ ul. Poludniowa 36 


Przemawiać będą: tow. Kempner, Malinowski, Miłaczewski, 
S$zulman oraz prof. Palusiński i adw. Sarna. 


o samorząd 


Okręgowe Komitety Wyborcze ` 
PPS. i Klasowych Związków Ža- 
wodowych czynne są codziennie 
od goćz. 10 rano do 8 wieczorem. 

OKRĘG I 

Dziś w lokalu Komitetu Wybor- 
czego, Południówa 28, o godz. 
11.30 wiec przedwyborczy, Prze- 
mawiają tow. tow. Lancman, Brze 
ziński į Borkowski, O godz, 17 
odprawa kierowników obwodów. 
O godz. 18 odprawa aktywu wy- 
borczego. 
Klubu Demokratycznego, Kilińskie 
go 49, masówka przedwyborcza, 

tk 


* 

W piątek, dn. 9 b. m. o godz. 7 
w, w lokalu Korg. Wyborczego, 
Południowa 28, masówka przedwy 
borczą, ` i 

W sobotę, dn. 10.b, m. w loka- 
lu Kom. Wyborczego, Południo- 
wa 28, 2 masówki przedwyborcze 
o godz. 16 i 19.30 w. 

W sobotę, dn. 10 b. m. 6 godz. 
7.30 w. w. lokalu Klubu Demokra- 
tycznego, Kilińskiego. 49, zgroma- 
dzenie przedwyborcze inteligencji 
pracującej. Przemawia ob. dr. | 
Tomaszewicz, tłow.: adw. Loos 
i Braunowa, 


tk 


koi . 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o g. 
17 w lokalu, Południowa 28, zgro- 
inadzenie przedwyborcze dla służ- 
by domowej, przemawiają ttow.: 
Zajdlowa, Lancman į Grycuk. 

OKRĘG II 

W piątek, dn, 9 b. m. o godz. 
T wiecz. w lokalu Okręgu Wybor- 
czego, Piotrkowska 105 zebranie 
kierowników obwodów. 

z% 
* 

W sobotę, dn. 10 b. m, o godz. 
7 wiecz. w lokalu Okręgu Wybor- 
czego masówka przedwyborcza 
dla wyborców obwodów 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9 i 10. 

LA) 


W poniedziałek, dn. 12 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Okręgu 
Wyborczego masówka  przedwy- 
borcza dla wyborców obwodów 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 
i.20, 

Ed 

W czwartek, dn. 15 b. m. o g. 
7 wiecz. w lokalu Okręgu Wybor- 
czego masówka przedwyborcza 
dla wyborców 21, 22, 23, 24, 25, 
26, 27, 23 į 29, 

OKRĘG Va 

Dziś o godz. 10 rano w sali Do- 
mu Związków Zawodowych, zgro- 
madzenie przedwyborcze. Ref. tow. 
Kempner, Głowacki i Szulman. 

Dziś o godz. 11 rano w lokalu 
V Okręgu Komitetu Wyborczego 
przy ul. P. O. W. 10, odbędzie się 
masówka przedwyborcza dla ob. 
wodów 1,3i5, 

OKRĘG VI 

„Dziś o godz. 16 rano w lokalu 
Okręgu, przy ul. Rokocińskiej 62, 
odbędzie się zebranie przedwybor- 
cze, 

„ W sobotę, dn. 10 b. m. o godz. 
7 wiecz. masówka dla robotników. 

W niedzielę, dn. 11 b. m, o g. 
10 rano — wielkie zgromadzenie 
przedwyborcze, 

i OKRĘG VII 

W sobotę, dn. 10 b. m. o godz. 
7-mej wiecz. w lokalu Okręgu od- 
będzie się zebranie przedwybor- 
cze, 

OKRĘG VIII 

W sobofę, dn. 10 b. m. o godz. 
6.30 w. w lokalu dz. „Koziny”*, ul. 
Letnia 3/5 masówka przedwybor- 
cza, 

py 

W miedzielę, dn. 11 b. m. o 
godz. 10 r. w lokalu dz. „Koziny*, 
ul. Letnia 3/5 

WIEC KOLEJARZY. 

Przemawiać będzie przedstawi- 
ciel centrali, 

OKRĘG Vila KAROLEW 

W niedzielę, dn. 11 b, m. o 
godz. 3 po poł. w lokalu Komitetu 
Wyborczego, ul. .Kowieńska 17 
Zgromadzenie przedwyborcze. 

Przem. „tow, „Brzeziński, 
sprzak. 


Ka- 


OKRĘG IX 
W piątek, dn. 9 b. m, w fabry- 


ski, Przędzalniana 75, 


O godz, 19 w lokalu). 


O Ą 


AE A ETEN NOWO Y, 


TEA E OO TY OOO O A 


XI OKRĘGOWY KOMITET WYBORCZY P. P. S. I KLAS. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


ia o godz. 4 po poł. 


P. S., ul. Fabryczna 7. 


ia, występ Sceny Robotniczej „TUR.“ i część muzyczna, 


ODZIANIN uaszwawwwaittwińiawi Nr. 348 
RĘCZNE KW LNRZEZZAT ZZ T A PO RZEZ DETEOZEP i NŚ D 0 


XIIL OKRĘGOWY KOMITET WYBORCZY P, P. S. I KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


urządza dziś. godz. 9 rano w zali kina „Sfinks“, Rzgowska 74, 


pod hasłem: 18 grudnia faszyzm w Łodzi nie przejdzie! Przemawiać będą 


Dnia 18 grudnia głosujemy na listę 
REESE ZAA 


Wstęp bezpłatny. 


Wy 
Kandydaci na radnych w VI Okręgu Wybory delegatów u Haeblera 
listy P.P.S. i KIL. Związków Zawodowych 


Adam Walczak, generalny se- 
kretarz Zw. Włókniarzy, b. radny, 
członek Rady Naczelnej PPS, prze. 
wodniczący Robotniczego Tow. 
Przyjaciół Dzieci (RTPD). 


up FOGEYĘPY SEL „5 


AMPY 
A. REJDER 


tel. 176-64 Ceny konkurency ne 


Sylwetka endeckiego kandydata 


na radnego 


Jednym z kandydatów Obozu 
Narodowego w Okręgu Ilgim 
jest p. Drozdowski Stanisław, zam. 
przy ulicy Żwirki nr. 4, Obóz 
narodowy walczy niby z wyzy- 
skiem kapitała żydowskiego, ale 
o takim wyzysku jaki stosuje 
względem swych robotników p. 
Drozdowski nie śniło się napewno 
żadnemu choóby najbardziej żar- 
łocznemu kapitaliście, 

Zdaje się, że ta nowa gwiazda 
na politycznym firmamencie en- 
deckim swym rozmachem przyćmi 
nawet świetność takich gwiazd 
jak-Szwajdler Jan, prowadzący do 
spółki z Żydem zakład przemysło 
wy jak Kapczyński, Kotkowski Bo 
lesław czy inni. 

PRE O. ZETOR PA PCZZZO KARA 

ce Wolman i Gotdman, ul. Żwir- 

ki 17 masówka przedwyborcza. 
OKRĘG X 

Dziś, o godz. 10 r. w lokalu Ko- 
mitetu Wyborczego, ul. Wólczań- 
ska 196 posiedzenie Komitetu Wy 
borczego i zebranie delegatów fa- 
brycznych X okr. 

z 

W piątek, o godz. 7 w. w loka- 
lu Komitetu Wyborczego odprawa 
kierowników obwodów. 

*x* 
$ 

W sobotę, dn. 10 b. m. o godz. 7: 
w. w lokalu Kom. Wybor. masów- 
ka przedwyborcza, 

xk 


* 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o 
godz. 10 r. w lokalu Kom. Wybor. 
zgromadzenie przedwyborcze. — 
Przem. ttow. Kruczkowski, Zerbe 
i Milczarek. 

OKRĘG XII 

Dziś, o godz, 10 rano w lokalu 
dz. „Górnej“, ul, Suwalska 1, ma-| 
sówka przedwyborcza. 

+3 


Ea 
W piątek, dn. 9 b. m. o godz. 7 
wiecz. w lokalu N. S. P. P. ul. 
Łomżyńska 14, masówka przed- 
wyborcza, 
ży 
W sobotę, dn. 10 b. m. o godz. 
6 wiecz. w lokalu N. S, P, Pt, uli 
Łomżyńska 14, masówka przed- 
wyborcza. 
en 
W niedzielę, dn. 11 b. m. o g. 
7 wiecz. w lokalu dz. „Górnej”,! 
posiedzenie Okręgowego Komitetu 
Wyborczego, 
Uwaga! Wyborcy gminy Chojny 
Dziś, o godz. 10 r. w lokalu dz. 
„Chojny* P. P. S., ul. Rzgowska 
nt. 133 wiec przedwyborczy do 
rad gromadzkich. Przem. ttow. 
Szczopa, Szejner i prezes pow. Ko) 
mitetu Stronnictwa Ludowego ob. . 
Kaczorowski. 


OR ~ 
najnowszych modeli 
poleca fabryka 


Inspektor pracy XV obwodu wy 
znaczył na dzień 21 grudnia r. b. 
wybory delegatów w f-mie Haeb- 
ler, ul. Dąbrowska 23. 

Wybory dia I zmiany robotni- 
ków odbędą się od godz. 11 do 13. 

Dia Il-giej — od 13 do 15. 


Zygmunt Mendasik, robotnik. 
Michał Mikolajczyk, tkacz. 

Jan Majewski, robotnik. 
Bolesław Świrożewicz, pracow. 
Feliks Robaszkiewicz, robotnik. | 


Taago 


LA 
Łódź, PIŁSUDSKIEGO 56. 


W dniu wczorajszym Sąd Okr. 
w Łodzi ogłosił wyro” w procesie 
o nadużycia w stowarzyszeniu 
szkolnym im. Reymonta. Sąd 
uznając winnymi oskarżonych 
skazał Edwarda Hoffmana, po za- 
stosowaniu częściowej amnestii, 

Drozdowski Stanisław jest mia- |na 2 i pół roku więzienia, 2000 
nowicie kotlarzem-przedsiębiorcą, 
który na siebie bierze roboty oczy 
szczania kotłów i podnajmując do 
wykonania tych prac robotników, 
wyzyskuje ich w nieludzki spo- 
sób. 

Drozdowski za oczyszczenie kot. 
ła bierze różnie od różnych firm, 
suma jednak za wykonanie całej 
roboty waha się od 120 do 300 
złotych. 

Praca jest pilna, wykonywuje 
się ją w niedzielę czy dni świą- 
teczne i chodzi o jaknajwiększy 
pośpiech, aby zakład pracy czy 
fabryka nie stanęło z racji czy- 
szęzenia kotła, Trwa ona z zasa- 
dy bez przerwy całą dobę, a nie- 
raz przeciąga się dłużej. 

Robotnik zupełnie nago, prze- 
pasany jedynie workiem musi czy 
ścić w ciężkich warunkach nie tyl 
ko kocioł ale i poszczególne prze 
wody boczne i narażany jest sta- DS Wade „Doma za dk. 
le na wszelkiego rodz*juprzewie- kad ck Aa się a t gó 
wy: Do wykonania tej pracy pod | siejszym, Sions * zawie. wódka 
najmuje pan ten z zasady 3, a Taki En TR 
rzadko kiedy 4 robotników, któ. Som okracji polskiej A E 
rym nie płaci bynajmniej dniów- sarae pane z aoai woj 
ki, ale płaci za wykonane dzieło, BRONIĄ PoysE I RUNMAZAdOWE, 
t, j. za całkowite oczyszczenie kot. | 7*i%78ne z plebiscytem, jakim będą 
ła. A teraz kwestia, ile płaci? ; Wybory grudniowe, znajdą w tym 

numerze szerokie omówienie. Numer 
samorządowy „Czarno na  białem*, 
który kolportowany będzie masowo 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Zw. Majstrów Fabrycznych przy 
ulicy Żeromskiego 74, zwołane zo 
stało ogólne zebranie sekcji tkac- 


W związku z niezbyt pomyśl. 
nie układającą się sytuacją w prze 
myśle włókienniczym, z racji spad 
ku zapotrzebowania, spowodowa- 
nego utrzymaniem się cieplej po- 
gody, zapowiedziano przerwę w 
okresie świąt Bożego Narodzenia 


Numer samorządowy 


Otóż płaci skandalicznie mało, bo 
od 6-ciu do 10-ciu złotych i to za 
pracę, trwającą 24 godzin czy na- 
wet dłużej. 

Jeżeli porównamy tedy sumy 
pobierane przez p. Mrozdolskiego 
w granicach od 120 do 300 zł. i 
koszta robocizny w granicach od 
18 do 40 złotych, to będziemy 
mieli obraz nieprawdopodobnie 
wysokiego zarobku w granicach 
od 300 do 1.000 proc. 

Warto również nadmienić, że 
koszta narzędzi pracy, dostarcza- 
nych przez tego wyzyskiwacza są 
nieomal żadne, gdyż potrzebny 
jest tu młotek i kawałek żelaza. 

Oto mamy obnażony obraz nie- 
ludzkich stosunków, wprowadza- 
nych w życie przez  żarłoczność 
kapitalisty w danym wypaćku Po 
laka i do tego kandydata na rad- 
nego z ramienia Obozu Narodowe 
go, wyciagającego chciwa łapę po 
głosy robotnicze. Ładnie wygla- 
dałyby stosnnki robotnicze pod 
rządami tych panów: 


Nocne dyżufw aplek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, A. 
Charemza, Pomorska 12, W, Wag- | 
ner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 
jączkiewicz i S-ka, Żeromskiego 37, 
Z. Gorczycki, Przejazd 59, M, Ep- 
sztajn, Piotrkowska 225, Z. Szymań 


w rękach każdego demokraty. Oby- 


zwycięstwa demokracji w Łodzi pro 


GRAND-KINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


GEHENNA 


na tle najpoczytniejszej powie- 
ści autorki „TRĘDOWATEJ* 


HELENY MNISZKÓWNY. 
"W rol. głównych: 

Lidia W,socka, Benita, 

Ćwiklińska, St. Wysocsa, 

Zacharewicz, Fertner, 

Woskowski, Samborski 


| 


«ldbiio w drukarni „Robotnika“, Warszawa, Warecka 2. 


| tsia Nr. 3. 


MP Wyrok w procesie o nadużycia 
w gmin im. Reymonta 


Zebranie majstrów tkackich 


kiej związku majstrów fabrycz- 
nych. Na zebraniu tym omówie* 
ne zostaną sprawy organizacyjne 
i zawodowe, 


Zapowiedź przerwy świątecznej 
w przemyśle włókienniczym 


-FZEZZE TEZ ZZA Z DZIAC RZA O OOZZÓY TZ IP RAIWZZ KT OKAR TOCK DAOZEZED KA 


na terenie Łodzi, winien się znaleźć ; 


watele, chcący przyczynić się dolĘ 


Zgromadzenie przedwyborcze 


ttow.: A. Szewczyk, Do- 
meradzki i Witaszewski. 
Nr. 2 P. P. S. i Klasowych Zw. Zaw. 


W niedzielę, dnia 11 b. m. o godz. 
10 rano w sali Związku Włókniarzy, 
przy ul. Limanowskiego 5, odbędzie 
się zebranie Związku Spożywczego, 
oddział w Zgierzu. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawy organizacyj- 
ne, 2) Referat polityczny, 3) Wnio- 
ski, | 

Zarząd 


w firmie „Bzura“ 


W farbiarni i wykończalni firmy 
„Bzura“ w Zgierzu, powstał zatarg 
na tle wymówienia pracy. ` 

W związku z powyższym, robotni 
cy zagrozili dyrekcji firmy, że o żle 
nie zostaną cofnięte wymówienia, 
zostanie proklamowany strajk. 

Firma po rozpatrzeniu żądań To- 
botników, przychyliła się do ich żar 
dań, cofnęła wszystkim robotnikom 

Do wyborów stanęły 3 listy, a zlikwi- 
mianowicie Zw. Klasowego, która T 
otrzymała Nr. 1, endeckiego Związ 
ku „Polska Praca“ z numerem 2 i 
Grupy Niezależnej Robotników z 


wymówienia i zatarg został 
dowany. 


Z teatrów 


TEATR DLA DZIECI 
„KOT W BUTACH“ 
(AI. Kościuszki 57) 

Dziś, w czwartek © godz. 4.15, 
| sra piękną bajkę „O raku-niebora- 
ku i pstrągu-dziwolągu* w wspanią 
fej inscenizacji J.  Wesołowskiego. 
Z bajki tej dowiedzą się dzieći © 
przygodach Maciusia-sieroty, który 
wyruszył z  rakiem-nieborakiem i 
pstrągiem-dziwolągiem do Afryki, 
szukać złota. 

Bilety od 30 gr. do 2.30 
ze szatnią), 
TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 

OSTATNI WYSTĘP LUDWIKA 

SOLSKIEGO W „SKĄPCU* 


zł, grzywny i utratę praw na 5 lat, 
Henryka Ziffera na półtora roku 
więzienia i utratę praw na prze- 
ciąg 2 lat, Adolf Krampitza na 8 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 5 lat. Ryszard Szraeiber został 
uniewinniony, 


(razem 


Dziś, w czwartek o godz. 4-ej po 
poł. ostatni występ mistrza Ludwi= 
ka Solskiego w arcydziele Moliera 
„Skapiec“. 

Dziś, w czwartetk o godz. 8.30 w, 
w dalszym ciągu „Dalila”, 

TEATR MIEJSRI 
Śródmiejska 15 

W przygotowaniu, w inscenizacjł i 
w reżyserii mistrza Ludwika Sol. 
skiego oraz Zygmunta Biesiadeckie 
go, głośna sztuka Dymitra Mereż- 
kowskiego „Car Paweł". 

Premiera „Cara Pawła“ w sobotę 
o godz. 8.30 wiecz, 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w czwartek, o godz. 4.36 
popoł. „Skalmierzanki*, 

Zorganizowane przedstawienie „Pa 
na Jowialskiego"', które odbyć się 
miało jutro w piątetk w Teatrze Po 
pularnym, odbędzie się dn. 12 b. m. 
o godz. 8.15 wiecz., o czym powia* 
damia się P, T, Publiczność, która 
nabyła bilety na jutrzejsze przedsta 
wienie. 


do czasu rozpoczęcia się sezonu 
letniego. 

Przerwa ta trwać ma od 3 do 4 
tygodni nieomal w całym przemy- 
śle. 

Sytuacja przedświąteczna robot. 
ników przedstawia się w kolorach 
nie różowych. 


„Czarno na Białem” 


szeni są o udzielenie pomocy w ak- 
cji rozpowszechnienia najbliższego 
numeru „Czarno na białem*, Infor- 
macje w Klubie Demokratycznym, 
Kilińskiego 49, tel. 200-88, 


{Stanowisko PPS. i klas, Zw. Zaw. 


|| WSZYSTKIE SIŁY NA FRONT WALKI © ZWYCIĘSTWO LISTY. 
P.P.S. I KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Jeżeli chcecie, aby miastem rządzili przedstawiciele klasy pracit= 
f jącej, to musicie pamiętać, że lista PPS i Klasowych Związków Za- 
wodowych musi sama otrzymać zdecydowaną większość, aby unie- 
B możliwić zrywanie posiedzeń Rady Miejskiej przez endeków i innych 
uaszych wrogów, przeciwników demokracji, 

Wynik wyborów i zwycięstwo PPS i Klasowych Związków Zawo= 
dowych musi być tak przekonywujące, aby odechciało się komukol- 
wiek lekceważyć waszą opinię, waszą siłę. 

4 Gdy wr. 1936 odniosła zwycięstwo lista PPS i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, endecy prowokowali awantury, aby dać pretekst 
M Rządowi do rozwiązania Rady Miejskiej, bo woleli komisarza od 
AsSocjalistycznego Magistratu Rząd nie zatwierdził również Magi- 
f stratu Socjalistycznego bez podania jakichkolwiek motywów (!). 
MW tych obecnych wyborach powtórzycie swoją stanowczą wolę. 
J Aby komisarz odszedł i aby miastem rządzili ludzie pracy. 

M jak diugo istnieje Polska Niepodległa, zawsze PPS szła razem 
$z Klasowymi Związkami Zawodowymi, dumna ze swej tradycji, ze 
j swej działalności, z jasnym i wyraźnym programem. Nigdy nie zmie- 
£ niliśmy szyldu, jak to czynią endecy lub sanatorzy. Bo lud pracujący 
J wie czym była, czym jest i do czego dąży PPS — awangarda ludu 
A pracującego. l 

O Idziemy do wyborów razem ze Stronnictwem Demokratycznym 
Jl NSPP. Lista nasza jest listą calego demokratycznego i antyfaszy= 
M stowskiego obozu, 

W dzisiejszej rzeczywistości i w dzisiejszych warunkach poli- 
(tycznych, przemiennych w wielkie następstwa, wszyscy demokraci 
i antyfaszyści muszą głosować na LISTĘ PPS i KL. ZW. ZAW. 
Hasło jedno i naczelne, górować musi nad wszystkim: Nie ma roz- 
bicia na lewicy, nie ma rozbicia Obozu Demokratycznego. Wrogiem 
jest faszyzm! 

Wybory te będą sprawdzianem uświadomienia ludu pracującego 


[Hi wolą do zdecydowanej walki z faszyzmem. 


